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Cena 


0d wydawnictwa. 


Wobee kończących się rokowań w sprawie cen- 
nika drukarskiego, -— już w najbliższych dniach, a 
najpóźniej w poniedziałek: 9. ban. przystąpiuny do 
dawnego sposobu wydawania „Nowej Reformy". 

- Dziennikowi przywrócimę jego typ poprzedni 
wraz 


2 dwurazowem wydanie 


porannem i popołudniowem. 


Podróż grała Bobrińskiego. 


Szef agitacyi rosyjskiej w Austryi, graf Bobrin- 
skij, przybył na Węgry, aby w toczącym się w Mar- 
marosz Sziget procesie przeciw Kabalukowi i towa- 
rzyszom, ogkarżonym 6 zdradę siann, złożyć świa- 
dęctwo wątpliwej prawdzie, że on — graf Bobrins- 
skij — rubli oskarżonym nie dawał. 

_ Pan graf lubi reklamę i kabotyńskie pozy. kiedy 
Się proe: Rusinów węgierskich rozpoczął, zaczą! on 
w prasję ńnacyonalistycznej rozpisywać sie swoim 
sentymentalnym stylem najpierw o prześladowa- 
niach nieszczęsnych prawosławnych, potem o sobie, 
jako bezinteresownym obrońcy uciśnionych. Ta dru- 
ga cześć tamatu zajmowała pana grała oczywiście 
najżywiej (W „Nowem Wremient* napisał on, Że Z 
rozkoszą pedzieliłhy męczarnie uciśnionych prawo- 
sławnych, ale obowiązki posła do Dumy stóją mu w 
tem na przeszkodzie. Obliczęł sobie bowiem, że te 
Straszne .„neczarnie, na któreby go rząd austryac- 
ki miał skozać. trwałyby co najmniej dwa lata. A jak 
że% mogiby szanowny gral pozbawiać ukochaną Ro- 
syę swych nieocenienych usług przez czas tak długi? 
Może do tego ezasu utworzoną już będzie posada go- 
nerałgubernarorstwa .„pripełtwinja”ć i grat musiał- 
by wprost. z więzienia austrrackiego przenieść sie na 
tron rdzennie rosyjskich książąt — Lwa i Daniela... 

To wszystko w madraj swej głowie aby MC 
pan graf poniżył się i poprosił o list żelazny dla sie- 
hie. sby. zabezpieczony. przed skutkami listu gończe- 
go sądu czerniowięckiego mógł swobodnie pomagać 
prawdzie prawosławnej - do tryumfu w Marmarosz 
Szigecie. 1 

Listu żelaznego odmówiono temu genilemanowi. 
Więc przyeichł i zaczał się namyślać. Aż wreszcie 
przyszedłszy do przekonania, że rzad anatryacki nie 
może mieć żadnego interesu w mnożenin męczenni- 
ków i świętych kalendarza rosyjskiego, zaryzykował 
i pojechał na Węgry bez listu żelaznego. I tak otóż 
od trzech dni spaceruje sobie graf Bohrinskij po sa- 


JERZY „UŁAĄRSKI. 


PROFESOR BUTRYM 


(Z cyklń: „Lans feminae“), 


- (Ciąg dalszy.) 
Mysi podsunęła mu słowo: przegrałem. 
awet szeptem nie zdołał ga wypowiedzieć. 
Wzbierał w mim żal coraz okrutniejszy. coraz 
bardziej *'"boki i mściwy. Przypomniał sobie dni i 
tygodnie i miesiące. o których nie tylko mówić przed 
nikim głośno nie zdołał, aie nawet bał się w samot- 
ności myśleć jasno, tak mu było wstyd, że je musiał 
znieść i przetrzymać. Właściwie — na pozór — żona 
zadnej mu nie robiła krzywdy, a jednak całe zacho- 
wanie się jej wobec niego, który jej przecież był naj- 
bliższy. było jedną obelgą, jednem ciągłem i nieu- 
stannem ranieniem jego uczuć, jego duszy, istoty je- 
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mym siodku Iwiej paszczy, spokojny, interwiewowa- 


Prenumerata wynosi: 


W Krakowie 24 kor, rocznie, 2 kor. miesięcznie. 
w Austro-Węgrzech z jednorazową przesyłką 32 k. 


rocznie, 2 kor. 70 hal. miesięcznie, 
z dwurazową przesyłką 38 koron rocznie, 
3 kor. 20 hal. miesięcznie, 


inseraty po 20 ialerzy za wiersz petitowy. 
Nadesłame po 60 hai. za wiersz petitowy. 


ADMINISTRACYA 


w Krakowie przy ulicy św. Anny 3, na parterze 


Sprawa okregów cenzusowych młasi, 


ny i opiewany przez ślepe w rzeczach słowiańskich | którą wysunela lewica sejmowa, zajeła kilka posie- 


dzienniki peszteńskie i wiedeńskie. 

Wezoraj składał * gral zeznania przeł sądem. 
Niebawem zapewne wróci do ojczyzny tak samo wy- 
godnie. jak przyjechał, opiewany z kolei przez na- 
cyonalistów rosyjskich jako nienstraszony szermierz 
idei narodowej i prawosławnej, jako mąż. który wa- 
żył się na wiele i osiągnął jeszcze więcej. 

Można wątpić, czy zeznania grata Bobrinakiego 
pomogą w ezemkolwiek biednym. obałamuconym o- 
fiarom jego niecnej roboty. Jest natomiast zupełnie 
pewnem, że hardzo znacznie pomogą one jemu same- 
mu., Przyniosą mu nowy tytul do sławy. Odpowied- 
nio zużytkowane , będą nowym atutem agitacyjnym 
dla wojującego prawosławia i imperyalizmu rosyj- 
skiego. 

Rząd węgierski, nie mając oficyalnej wiadomoś- 
ci o liście gończym wydanym w Czerniowcach za 
grafem, nia czynił mu żadnych trudności. Rząd au- 
stryacki zaś dotąd nie zażądał jego wydania. Było- 
by bardżo rozumnem. gdyby tego nie uezynił w przy- 
szłości, chyba gdyby materyały dp oskarżęnia go 
miał pewne i dostateczne. Potrzeba. bowiem usuwać 
przyczyny, % nie tłumić objawy. Potrzeba usuwać 
grunt, na którym tacy działacze, jak grat Bobrin- 
skij, mogą żerować, a znikną oni sami przez się. Ściga- 
nie tego pana w obecnych warunkach byłoby tylko 
wodą na młyn agitacyi rosyjskiej. Bobrinskij tanim 
kosztem zyskałby tutuł „męczennika za ideę.“ Pla- 
ga zaś demoralizaeyi i knowań moskiewskich w gra- 
nieach Anstryi nie zmniejszyłaby się wcale, 

Podróż prowokacyjna agenta rosyjskiego po 
Węgrzech świadczy, jak daleko zaszły już sprawy i 
jak wielkie jest rozzuchwalenie północnego sąsiada. 
W rakiem położeniu wszelkie objawy zdenerwowania 
po stronie Austryi pogorszyłyby tylko sprawę. Do 
wycięcia raka: moskiewskiej propagandy potrzeba 
w Austryi zabrać się niezwłocznie, energicznie i sys- 
tematycznie, ale rozumnie, spokojnie i celowo. 
Danie zaś grafowi Bobrińskiernu tego, na co wi- 
docznie spekuluje, mianowicie — aureoli- męczeń- 
stwa, nie byłoby z pewnościa celowym wstępem do 
tej koniecznej operacyij. — 


Z obrad mad reformą 
wyborczą. 


(Koresp. pN. Reformy'y 


Lwów 5 lutego. 


Do dziś wieczora me zdołano jeszcze usunąć 
najważniejszej przeszkody w sfinalizowaniu reformy 
wyborczej: kwestyi ruskiego mandatu 
Lwów—żŻółkiew. Nie załatwiono też kilku in- 
nych jeszcze, mniejszej wagi, kwestyi spornych, 
A jellnak nie zagrażają dojściu reformy do skut- 
ku, 
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dzeń. Postulatów swych broni lewiea bardzo energi- 
cznie, napotyka jednak na opór reprezentantów 'in- 
nych klubów polskich. 

Zapowiedziane na dziś posiedzenie subkomite- 
tów geometrycznego i politycznego nie przys2- 
ło do skutku dla tego, żo nie miało być one 
weale zwołane. Przewodniczący dr. Głąbiński nie 
zwołał całego subkomitetu, lecz tylko polskich jego 
członków. Inny poseł dał polecenie kaneelaryi sej: 
mowej, aby zwołała subkoritety. Zaproszono oczy: ' 
wiście i Rusinów, którzy mieli zamiar brać ndział w 
tem posiedzeniu w nadziei, że otrzymają jakąś odpo- 
wiedź. Odeszli jednak, dowiedziawszy się, że zaszła 
pomyika. 

Posiedzenie polskich ezłonków sub. 
komitetów rozpoczęło się wezoraj po g. 12 w 
poł. i trwało do g. 2. Cały czas zajęła dyskusya w 
sprawie okręgów Brody, Brzeżany i Bia- 
ła. Życzeń lewicy co do Brodów i Brzeżan nie cheia- 
no w zupełności uwzględnić, wobec czego reprezen- 
tanci lewicy oświadczyli, że odwołaja się jeszcze do 
swojego klubu. Nad kwestyą okregu Biała-Lip- 
nik nie głosowana. 

Po południu odbyło się posiedzenie prezydyów 
klubów polskich, na którem omawiano sprawę odpo- 
wiedzi pominięta’ we środę rezołucyę klubu u- 
kraińskiogo, oraz najważniejszą kwestyę w obecnej 
sytuacyi, mianowicie mandatu ruskiego Lwów-Żół- 
kiew. Posiedzenie było ścisłe poufne. Wniosków żad- 
nych jeszcze nie powzięto. Wybrano tylko komisyę 
z sześciu, w której reprezentowane są wszystkie 
stroniectwa. Komisya ta zebrała się wieczorem i opra- 
cowała tekst rezolucvi, która bedzie przedłożona 
Jutro, w piątek, prezydyom klubów polskich. 

Posiedzenie prezydyów rozpocznie się jutro © 
g. 11 przed południem. Pn przyjęciu rezolucyj, oma- 
wianą bedzie w dalszy:n tiągu kwestya ruskiego 
mandatu Lwów-Żółkiew, który, jak wiadomo, nie po- 
deka się Rusinom, żądają bowiem specyalnego man . 
datu ze Lwowa. n 

Dziś wieczorem obradował klub lewicy sejmo- 
wej. Postanowiono obatawać przy żądaniu co do 
Brodów i Brzeżan. A ` 
(Telefonem.) 

Lwów, 6. lutego 

„Gazeta Poranna* donosi: Jak się późną nocą 
dowiadujemy, deklaracva polska zajmie odmowne 
stanowisko wobec żądania Rusinów co do odrębne- ` 
go mandatu ruskiego z m. liwowa. Deklaracya wy- 
razi jednak gotowość do dalszych rokowań w pozo- 
satrch jeszcze trzech spornych kwestyach. ) 


RZE OAE A AA DRZZRROSNA 


— Koniec działu redakcyjnego „Nowej Reformy“ 
na. 6-tej stronie 


go całej, Bez żadnego widocznego powodu przecho- | Daleko częściej nie widziała tego zupełnie ı nie zmie- 
dziła koło niego tak, jak koło kawałka drzewa; ni- 'niała w niezem swego postępowania, albo — co gor- 
jej były wszystkie jego myśli, praca jego życia. szą — okazywała wprost, że ją nudzi i nuży to „Śmies 


JJ 
Mawat początkowo, że tego nie widzi, później usi- 


owal pokonać jej obojętność tem większą ze swej | 


strony miłością i dobrocią, wreszcie — gdy to nię 
skutkowało — zaczynał wybuchać; były dni i godzi- 
ny, że znęcał się nad nia słowami aż do okrucieńst- 
wa, poniewierał w zupełnie głupi sposób jej godność 
i miłość własną — z jakąś nieświadoma, dziecinną 
nadzieją, że gdy ona pocznie krzyczeć z bólu, on W 
tym krzyku usłyszy jednak coś, eo nie będzie ową 
zabijnjąca go obojętnością. 

Wszystko jednak było zarówno zupełnie dare- 
mne. Gdy obojętność sam udawał, pani Zośka zdawa- 
ła się tego weale nie spostrzegać, raczej jakby zado- 
wolona z takiego stanu rzeczy, — serdeczność jego 
także przechodziła bez wrażenia, co najwyżej miał 
7a nią czasem w zapłacie grzeczny uśmiech powie- 
'rzchownej wdzięczności, jeżełi wogóle raczyła zau- 
| ważyć, że on jest dla niej serdeczniejszy ni* zwykle. 


szne jego nadskakiwanie.,..* 

Uczucie krzywdy bolesne i dzikie wzbierało w. 
sercu wtedy i kotłowało się, ale i wybuchy nie pro- 
wadziły do niczego, Pani Zośka. słuchała ich począ: 
tkowo obojętnie, ruszając jeno wzgardłiwie ramiona- 
mi, potem zaczynała się uśmiechać swoim zwycza* 
jem nerwowo irytująco, a gdy w kolicu czasem wy- 
buchnęła płaczem, to łzy jej nie były nigdy niczem 
innem, jak tylko wyrazem zdenerwowania i prawie 
fizycznego jeno nmęczenia. 

Och! jakże często i jak strasznie pragnał usły- 
szeć z ust jej skargę, wyrzut: „Czemu ty taki jesteś 
dla mnie nie dobry? dlaczego się nademną znęcasz?* 
Byłby jej wtenczas do nóg padł, byłby ręce całował, 
ustami łzy osuszał z twarzy i przepraszał ją i szalał 
z radości, że jej jednak na tem zależy, żeby on by? 
inny dla niej! 

"©. d n.) 


_ Piątek 6 lutego 191. 


| i Pi sw 
bepuiacye w Sejmie. 

«ię Lwów, 6. lutego. 
P Wezoraj zjawiła się w Sejmie deputacya Pola- 
ków z miasta Białej i przedłożyła namiestnikowi dr. 
(Korytowskiemu, marszałkowi hr. Gołuchowskiemu i 
poslom postulaty ludności polskiej. W skład depu- 
tacyi wchodzili poseł Dobija. adw. dr. Tadeusz Kup- 
szyński i radny miasta Białej Karol Sadwik. 

. Deputacya ta, prowadzona przez posła Zamor- 
skiego, przedstawiła namiestnikowi w wymownych 
słowach dolę Polaków, zamiesgkałych w Białej, oraz 
straszne nadużycia, jakich dopuszczają się Niemcy 
bialscy. Ludność polska jest silnie wzburzona i je- 
żeli władze nie położą kresu tym nadużyciom, łat- 
iwo dojść może do rozruchów. Najświeższy fakt nad- 
życia pópełnili Niemcy bialscey przy zestawieniu 
Mist wyborczych do Rady miejskiej. Deputacya 
iwskazała., jakie konsekwencye wywołać może ta 
iprowokacya Niemców. 
| Namiestnik zapewnił, że sprawę zbada jak naj- 
Kciślej i zarządzi wszystko, celem usunięcia nadużyć. 

Równocześnie domagała się deputacya jak naj- 
rychlejszego upaństwowienia poiskich szkół na kre- 
each, utrzymywanych dotąd przez T. S. L., dalej kre- 
owania w Białej sądu obwodowego i przemysłowego, 
wreszcie zmiany proponowanego okręgu wyborcze- 
igo do Sejmu. Mianowicie żądała deputacya, aby nie 
uchwalano okręgu Biała-Lipnik, lecz Biaia-żywiec- 
„Kęty, lub Biała-Oświęciin. 

Podniesione przez deputacyę skargi i życzenia 
(przedłożył następnie p. Zamorski na posiedzeniu 
„polskich członków subkomitetów i zgłosił formalny 
wniosek o zmianę okręgu Biała-Lipnik. 

Namiestnik sprzeciwił się temu wnioska wi. 

__ Posłowie polscy zajęli wprawdzie przychylne 
istanowisko, ale nie uczyniono życzeniu termu zadość. 
Młumaczono bowiem, że w obecnem stadyum tego 
rodzaju sprawy zmiany mogłyby wywołać bardzo 
cieżkie przszkody w odprowadzeniu reformy, vybor- 
czejźdo skutku. 

P. Zamorski zastrzegł sobie votum separatum 
ko do tego posiedzenia komisyi reformy wyborczej, | 
ewentualnie na pełny Sejm. 


| 


" 


Lwów, 6. lutego. 
Wczoraj zjawiła się w Sejmie deputacya z Kni- 
hynina Kolonii z żądaniem, aby tę miejscowość a nie 
Knihynin Wieś włączono do Stanisławowa. Lewica 
,.obradowała wczoraj nad tą sprawą i godzi się na to | 
liądanie, ewentualnie też godzi się na przyłączenie 
ido Stanisławowa Tyśmienicy. 


(© zniesienie paragrafu ka- 


- < gańcowego. 
Telegramy. 
Berlin, © lutego. | 
__ W parlamencie niemieckim podczas dalszej de- 
baty nad rezolucyą Polaków. centrum i socyalnych- 


„demokratów w sprawie zmiany ustawy stowarzysze- l 


iniowej, narodowy liberał | unek wystąpił przeciw 
rezolucyi, gdyż zniesienie paragrafu jęz”kowego by- 
toby cofnięciem sięw polityce na wsehod- 
nich kresach, a do tego nie ma powodów. 

Mueller Meiningen z partyi postępowo ludo- 
wej jest za autentyczną interpretacyą zwlaszcza pa- 
ragrafu językowego i oświadcza, że zwalczanie pol- | 
skich ekscesów nacyonalistycznych jest dobrą spra- 
iwa, nie można jednak ro-ć tego złemi środkami. 
Stronnictwo mowcy nie.:«.iecha jednak z drugiej 
strony walki przeciw «=:  syjskim prakty- 
kom administracyjnym > trusiech i Niemczech. 
łAlzatczyk Delzor i Duńczyk Hansen przema- 
wiali za rezolucyą. Groeber z centrum oświad- 
czył, że jego stronnictwo pragnie, by ci, którzy mó- 
wią innymi językami, przyłączyli się do państwa nie- 
mieckiego, sądzi jednak. że bez przymusu germaniza- 
cyjnego z pewnością już by się to w stopniu o wiele 
większym udało. Potrzeba lepszej polityki wewnętrz- 
nej. ) 


państwa jest pruskim prezydentem ministrów, po- 
czucie honoru powinno mu dyktować, że nie powi- 
'mien dłużej pozostawać w urzędzie, jeżeli nie może 
;przeprowadzić tego, by w Prusiech wykonywano 
państwową ustawę stowarzyszeniową tak, jak było 
w intencyi prawodawcy. Mowca zarzuca sędziom 
stronniczość w kwestyach poliżycznych, żąda znie- 
'sienia paragrafu językowego, który jest systematy- 
lcznem uchylaniem prawa, aprobowanem z góry. 
Ks. Radziwiłł podnosi, że ustawa ta już z same- 
igo początku miała zarodek niesprawiedliwości i dla- 
tego musi w jak najkr'tszyra czasie być usuniętą. 
/Także do ustaw stosują =s *łowa biblijne: „Po owo- 
cach ich poznacie ich", -~ owoce zaś są bardzo 
gorzkie, gdyż w wielu czę ciach państwa wywołane 
zostały stosunki wprost niemożliwe. Wkrótce bę- 
idziemy obchodzili setną rocznicę kongresu wiedeń- 
skiego, gdzie ustalono podział Polski. Wtedy zgo- 
diziki się monarchowie na to, aby Polakom przede- 
'wszystkiem zachować ich mowę ojczystą, a oprócz 


(tego miano im pozostawić swobodę międzynarodo= | 


[s 


Poseł Trąmpczyński wywodził: Póki kanclerz | 


wych stosunków ekonomicznych. Jest 1-ECZĄ Za 
wstydzającą, że dziś po stu latach mie ma już zro- 
mienia dla tego, co monarchowie wówczas uznali za 
rzecz słuszną i godziwą. Proszę głosować za naszą | 
rezolucyą ze świadomością, że panowie przez to od- 
dacie przysługę nietylko naszym interesom, jako na- 
rodowej mniejszości, lecz także staniecie na wyży- 
nie kulturalnej powagi Niemiec wewnątrz i zewnątrz 
państwa. 

Po mowach Trąmpczyńskiego i Radziwiłła po- 
siedzenie zamknięto, 

© samorząd w Erólegiwio. 
Telegramy. 

Petersburg. (WAT) Wczoraj odbyło się posie- 
dzenie konwentu seniorów w sprawie wyboru ezłon- 
ków t.z. komisyi pojednawczej dla projektu sa mó- 
rządu w Królestwie Polskiem. Po dłu- 
giej dyskusyi uchwalono, że do komisyi powinni 
wejść przedstawiciele tych stronnictw Dumy, które 
będą bezwzględnie bronić projektu samorządu w re- 
dakcyi Dumy, a tem samem bronić bedą wprowadze- 
nia języka polskiego do samorządu. 

Poseł Harusewicz oświadczył w dysku- 
syi, że przedstawiciel Koła polskiego do komisyi na- 
leżeć nie będzie, a to dla tego, aby wykazać objek- 
tywność Polaków w tej sprawie. Poseł Harusewicz 
dał do zrozumienia, że Polacy takich ustępstw przy- 
jąć nie mogą. 

„., Wybory do komisyi pojednawczej odbędą się 
dzisiaj. 


7 R K 
Bobriński przed Sąd m. 
Telegramy. 
6 lutego. 

Marmarosz Sziget. W dalszym ciągu swoich ze- 
znań, oświadczył detektyw węgierski, Duliskoviez 
(Zob: na str. 3. artykuł p. t.: „Zeznania hr. Bobriń- 
skiego“, Przyp. Red.), że Bobriński na cele agitacyi 
dostawał pieniądze od rządu rosyjskiego. Pieniądze 
które świadek otrzymał od Bobrińskiego (2.000 K.) 
wręczył swojemu szefowi. 

Na zapytanie obrońcy, czy prawdą jest, że Bob- 
riński obiecał każdemu duchownemu, któryby się 
podjął popierania szyzmatyckiego ruchu, wypłacić 
6.000 koron, — dał Duiiskowiez odpowiedź twier- 
dzącą. 

Również stwierdził kategorycznie ten świadek, na 

pytanie obrońcy Ronaya, iż Bobriński wyraził się, 
że pewna część Węgier musi dostać się pod panowa- 
nie rosyżskie. 
Oskarżeni zaprzeczyli zeznaniom Duloskovieza. 
Hr, Bobriński starał się przedstawić niewiarogo- 
dność zeznań Duliskovicza, jako agenta-prowokato- 
ra. Nie dał jednak Bobr. żadnej odpowiedzi na twier- 
dzenie Duliskovicza, że dał mu 2.000 K. 

Duliskovicz podtrzymywał jednak prawdziwość 
wszystkich swoich zoznań. | 

Po dłuższej dyskusyi na temat zaprzysiężenia | 
Duliskovicza i Bobrińskiego, Trybunał zaprzysiągł 
Duliskovicza, Bobrińskiego zaś uwolnił od przysięgi. 

Przewodniczący za pośrednictwem tłómacza 0- 
znajmił hr. Bobrińskiemu, że obecność jego na roz- 
prawie jest nadal nie potrzebną 1 że może swobod- 
nie oddalić się i odjechać. 

Wcezorajsza rozprawa zakończyła się o godzinie 
8-ej wieczorem. | 

Dzisiaj dalszy ciąg rozprawy. 


©biuda hr. Bokrińskicgo, 


Wiedeń. Sprawę hr. Bobrińskiego uważać mo- | gary 


żna za załatwioną. Wbrew pierwotnym intencyom 
władze austryackie odstąpiły od żądania wydania 
hr. Bobrińskiego. Wobec tego przewodniczący sądzi 
w Marmarosz Sziget, zawiadomił wczoraj hr, Bobriń- 
skiego, że dalsza jego obecność w Marmarosz Sziget 
byłaby zbyteczna. Hr. Bobriński wraca dzisiaj do Ro- 
syi z ominięciem terytoryuiu austryackiego. (Zob. 
Zeznania Bobrińskiego* na str. 3. Przyp. red.) 

Prawie wszystkie dzienniki omawiając zezna- 
nia hr. Bobriiskiego zwracają uwagę na 0 błudę, 
z jaką hr. Bobriński deklnmował o ucisku Rusinów 
w Austryi, zapominając, że w Rosyi ci sami Rusini 
nie mają wogóle żadnych praw. 

„N. Fr. Presse" stwierdza, że przed żadnym s4- 
dem nie pozwolonoby obcokrajowcowi w ten Spo- 
sób mówić o stosunkach w Rosy. w jaki hr. Bo- 
briński mówił o stosunkach w Austryi przed sądem 
|w Marmarosz Sziget. 

Xa brak bezstronności nie może się skarżyć hr. 
Bobriński, którego zeznania Świadczą 0 intenzyw- 
nej agitacyi, uprawianej na Węgrzech. Cele tej agi- 
tacyi są upozorowane, ale aż nadto jasne. 

Budapeszt. „Pester Lloyd“ poświęca sprawie hr. 
Bobrińskiego artykuł, w którym przedewszystkiem 
stwierdza, że hr. Bobriński sam przyznaje. iż starał 
się o wychowanie ruskich studentów z Węgier w 
Rosyi, aby w ten sposób stworzyć na przyszłość za- 
stęp przedstawicieli narodowej rosyjskiej Kiel w parT- 
lamencie węgierskim. 

Dalej wskazuje na to, że wskutek wpływów hr. 


Bobrińskiego wobec tych studentów ruskich z Wes 
gier. nie stosowano na granicy rosyjskich przepisów 
paszportowych. wywodząc, że hr. Bobriński musiał 
się opierać w tej sprawie o wpływowe osobistości. 
W myśl tego mógł swobodnie opuścić salę sądowa, 
z czego zarówno wynika, że tutejsze miarodajne 
czynniki nie są zaniepokojone agitacyę hr. Bobrińs= 
skiego na gruncie węgierskim. e 


Sojusz Grecyt z Ramun'ą. 


Wiedeń. W tutejszych kołach  dyplomatycz= 
nych sadzy, że między Gřecyą a Rumunią przyjdzie 
istotnie do zawarcia sojuszu. Rozowania będą sfina- 
lizowane w Bukareszcie, gdzie zatrzyma się premier 
grecki Venizelos w powrocie z Petersburga. Mocar- 
stwa trójprzymierza nie upatrują w tym sojuszu 
kroków, skierowanych przeciw trójprzymierzu. Gre- 
cya stara Się zabezpieczyć. gdyby Bułgarya i Tur- 
cya miały na nią równocześnie napaść, aby odebrać 
jej ziemie, zdobyte w wojnie bałkańskiej. Projekto- 
wany sojusz grecko - rumuński ma na celu uirwale- 
nie i zabezpieczenie stosunków, prawnie uznanych 
przez traktat bukareszteński. Zresztą, tutejsze koła 
dyplomatyczne wskazują na znane oświadczenie kró- 
la Karola rumuńskiego, który najwyraźniej zazna- 
czył, że kurs polityki rumuńskiej pozostaje nie- 
zmieniony. 

„N: Fr. Presse“ ogłasza wywiad z pewnym dy- 
plomatą berlińskim, który stwierdzii, że sojusz grec- 
ko-rumuński będzie zawarty, że jednak Serbia 
prawdopodobnie do tego związku nie będzie wcią- 
gnięta. Nie ma mowy o jakiejś nowej federacyi bal- 
kańskiej na wzór tej, która istniała przed wojną 
bałkańską. + 

Także pewien dyplomata bułgarski zapewnił 
stanowczo, że do wznowienia federacyi bałkańskiej 
nie przyjdzie. Dyplomata ów zaprzeczy: jakoby 
istniał jakiś sojusz bułgarsko - turecki. Bulgarya 
nie myśli o żadnej wojnie i pragnie tylko utrwalenia 
pokoju na Bałkanie. | 

Venizelos w Peforstnryz. 

Petersburg. Przed swoim odjazdem Venizelos 
oświadczył przedsiawicielowi petersburskiej Ajen- 
cyi telegraficznej, że jest wielce zadowolony z wy- 
niku swoich odwiedzin w Petersburgu i z łaskawego 
przyjęcia, jakiego doznał u cara. Przychylne uspo- 
sobienie kół dyplomatycznych i poparcie ze strony, 
opinii publicznej Rosyi, przekonały go o niezmien= 
nej dobrej woli Rosyi dla Grecyi. Venizelos z podzię< 
kowaniem podkreślił poparcie, jakiego udzielił} rząd. 
rosyjski Grecji w kwestyi wysp na morzu egejskiem 
i wspomniał o pomocy moralnej, jakiej Rosya udzie- 
lała Grekom w kwestyi Krety od r. 180%. począwszy. 


Sojusze Bużqaryi. 

Sofia. Przedstawiciele dyplomatyczni bułgar= 
sey za granicą otrzymali polecenie, by dali gabime< 
tom zapewnienie, że rząd bułgarski przejęty jest ta 
sposobieniem pokojowem i że wszelkie pogłoski © 
sojuszu bułgarskiem z innemi państwami są pozba- 
wione podstawy, gdyż gabinet obecny i opinia publi- 
czna bułgarska przejęte są siluym zamiarem zwró- 
cenia wszelkich usiłowań ku konsolidacyi kultural- 
nej i gospodarczej kraju. Równocześnie przedsta- 
wiciele Bułgaryi mają wykazać, że z winy gabinetu 
ateńskiego, który nie wypełnił jeszeze swojej objet- 
nicy co do wypuszczenia na wolność wszystkich 0- 
bywateli państwa bułgarskiego, opóźnia się podjecie 
stosunków dyplomatycznych między Grecyą a Buł- 


JA. 

Wiedeń. Tutejszy posel bułgarski, Sałabaszew;, 
został odwołany. Zastępuje go w jego obowiązkach 
radca legacyjny Passarow. 


Hwestya albańska. 


Wynik misyi Wenizelosa. 

Peiershurg. „Birżewyja Wiedomosti" donoszą: 
Wynikiem konferencyi Venizelosa w Petersburgu 
jest to, że Grecya ma opróżnić południową Albanię 
do dnia 31. marca, natomiast mocarstwa przyrzekły, 
użyć swego wpływu w Konstantynopolu do odstą- 
pienia wysp Egejskich na rzecz Grecyi. 

Durazzo. Essad pasza przybędzie w dniu 13 b. 
m. na czele deputacyi Albanskiej do Poczdamu, aby, 
zaprosić ofieyalnie ks. Wieda do objęcia tronu albań= 
skiego. Essad pasza otrzymał to polecenie od mięs, 
dzynarodowej komisyi kontrolnej. 

Wyjazd ks. Wisda. 

Bukareszt. Król Karol w rozmowie z pewną 930- 
bistością polityczną oświadczył, że termin wyjazdu 
ks. Wieda do Alhanii nie jest ustalony, ponieważ w 
sprawie pożyczki nie przyszło jeszcze między mo- 
carstwami do porozumienia. 


walki Grekóv z Alkańczykami 
Ateny. Z Koriey «unoszą 2e źródła autentycz< 
nego: 
Wojska, wysłane celem wypędzenia Albańczy» 
ków, posunęły się wraz ze „świętym batalionem ku 
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iWakuf i Ochoria, obsadzonym przez bandy albań- 
skie. Po zaciętej walce, udało się im wyprzeć Albań- 
<zyków i zadać im znaczne straty. Kessaraba, cen- 
mrum akcyi albańskiej zostało zbombardowane przez 
Greków. Albańczycy uciekli w beziadnym popłochu. 
Czterej żoinierze greccy ranni. 

: Grecy posuwają się naprzód oczyszczając teren. 
Święte bataliony“ z Koricy. walczą dzielnie po 
‘stronie wojska greckiego. 

Wedle doniesień z Klissury, koło wsi Zepowo, 
„przyszło do wałki między Albańczykami a wojskiem 
greckiem. Wynik jej nie jest jeszcze znany. 

Wiedeń. W myśl ostatnich wiadomości z po- 
łućiniowej Albanii od kilku dni toczą się istotnie 
krwawe walki między wojskami greckiemni i Afbań. 
czykami. Grecy walczą z powodzeniem, bo oddzia- 
ły ich sa liczebniej silniejsze. Mimo to w tutejszych 
kołach dyplomatycznych sądzą, że walki te mają 
tylko charakter epizodyczny i że Grecya dotrzyma 
przyrzeczeń, złożonych przez Venizelosa w sprawie 
południowej Albanii. 


Trylowski przeciw Czechom, 


Wiedeń. Poseł Trylowski omawia w „Zeit* w 
artykule wstępnym ostatni zjazd moskalofilski we 
Lwowie i krytykuje bardzo ostro udział w nim po- 
słów czeskich. Zdarzyło się po raz pierwszy, aby 
naród słowiański tak ostro i bezwzględnie wystąpił 
przeciw innemu narodowi słowiańskiemu. 

Na zjeżdzie tym bowiem odmówiono  Ukraiń- 
com prawa egzystencyi i mówiono o „tworzeniu“ ję- 
zyka ukraińskiego, istniejącego od stuleci. Udzia- 
łem w zjeździe zadali Czesi bolesny cios myśli pan- 
elawistycznei i postępowej, nie rusofilskiej, 


Telegraficzne i telefoniczne 
wiadomości. 


Dalsze obniżeme stony procentowej, 

> Bank państwowy zniżył dyskont z 415 
na ih. 

Remiereuncye gen. marszałków 

Wiedeń. Wczoraj przed południem w Schoon- 
brunnie, jak corocznie, pod przewodnietwem cesarza 
1 w obecności następcy tronu odbyła się rada gene- 
rałów-marszałków polnych, w której wzięli udział 
najwyżsi dygnitarzo wojskowi państwa. Konferen- 
cye te dotyczą, jak zwykle, załatwienia kwestyi per- 
sonalnych wyższej generalicyi. Po południu odby- 
waiy się narady w dalszym ciągu 

Zapis na badanie raka 

Wiedeń. Spadkobiercy wielkiego przemysłow- 
ca Karola Wittgensteina przekazali c. k. austryac- 
kiemu Towarzystwu da zwalczania raka 600.000 k., 
wobec czego wkrótce nasiąpi położenie kamienia wę- 
gielnego pod budowę instytutu dla zwalczania raka. 

uordsrstwo. 

Wiedeń. Wczoraj w IX. obwodzie zamordowa- 
na została służąca z Budziejowic. Mordercą jej jest 
jej kochanek, który też przyznał się do zbrodni, 

Rokowania czasko-ziemieckio. 

Praga. Namiestnik ks. Thun odbył konferen- 
cye z przywódcami politycznymi w sprawie ugody 
czesko-niemieckiej, Jak słychać, nawet owe stron- 
nictwa czeskie, które dotąd nie brały udziału w ro- 
kowaniach oświadezyły gotowość podjęcia rokowań. 

Ea Szkzłą polską, 

Wilno. (WAT) Gubernator wileński skazał w 
drodze administracyjnej na 1.000 rubli kary Agaty 
Stawisko w Trąbach za utrzymahie tajnej szkoły 
polskiej. 
i Dymisya Kokowcswa. 

Petersburg. (WAT) Utrzymują się ciągle po- 
głocki o dymisyi Kokowcewa w związku 
ze złemi warunkami pożyczki, jaką miał zaciągnąć 
w Paryżu. 

Petersburg. Mimo pogłosek o dymisyi Kokow- 
cewa, nie przypuszczają, by miał on ustąpić przed 
10-letnim swoim jubileuszem urzędowym, który 
przypada na marzec. Kokowcew po ustąpieniu zo- 
stanie ambasadorem lub prezydentem Rady państwa. 

Orgau październikowców „Gołos Moskwy“ za- 
pewnia, że Kokowcew we wtorek wręczy swoją dy- 
misyę carowi, który ią przyjmie, poczem Kokowcew 
zamianowany będzie ambasadorem w Rzymie. 

Ecko zamachu 

Paryż. Sędzia śledczy zarządził wypuszczenie 
na wolność aresztowanego z powodu ząmachu na 
Szeryfa paszę tajnego agenta Iskandera beia. Sze- 
Iyf pasza zaprotestował przeciw temu. 

Gezer solankowy. 

Bukareszt. W Filipeszii koło Moreni, gdzie 
Już przedtem znaleziono w wielkiej ilości nafte, w 
głębokości przeszło 1.000 m, nagle powstał silny wy- 
buch wrzącej solanki. Woda wystrzeliła na znaczną 
wysokość w górę z silnym łoskotem, który się sły- 
szy w promieniu 10 km nackoło gejzeru. Naokcło 
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Piątek 6 lutego 1914. 
otworu utworzyła się skorupa soli szerokości 500 mu. 
Zagraniczni geolodzy przybyli dla oglądania tego 
niezwykłego zjawiska przyrody. 4 

BI tmiqgracyiny. 

Waszyngton. Izba reprezentantów przyjęła bil 
imigracyjny, zawierający postanowienie, żądające 
dowodu wykształcenia szkolnego, natomiast usunię- 
cia wszystkich poprawek co do wykluczenia z imi- 
gracyi Azyatów. 


Nedmta rasy. : 

Ostatnie przygotowania dobiegają kresu. Tru- 
dowi, z jakim je przedsięwzięto, aby uświetnić za- 
bawę, stanowiącą rok rocznie punkt kulminacyjny 
Karnawału krakowskiego, odpowie wynik, jak już 
dzisiaj można być pewnym. Wszystkie koła i kółka | 
skomplikowanej maszyny działają sprawnie i jutro, 
o dziesiątej wieczorem, wprawią w ruch mechanizm 
zabawy, która przejdzie oczekiwania, tak jak prze- 
chodziła je zawsze w poprzednich latach, 

Trudne zadanie wprowadzenia takiej innowa-. 
cyi, jak program estradowy, rozwiązane zostało jak | 
najszczęśliwiej. Dość wymienić urozmaicenie, ja- | 
kiem będzie pełna humoru bluetka francuska „w wa- į 
gonie,“ odegrana przez pp. Romanę Szpak-Bandrow- | 
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|erapoya i — rzecz jasna — mistrzowskie władztwę 


zawrotną techniką, 3 

W programie było sześć preludyów, fantazy% 
polonez -fantazya, ballady, scherza, tarantella, ma: 
zurki, walc; w naddatkach: impromptu i polonez 


| A-dur! Tyle olśniewających klejnotów! Przyjmowano 
lje tak, jak je artysta rozrzucał; 


z entuzyazmem i 
hołdem. 

Czy jednak obok oklasków nie byłyby stoso- 
wniejszym wyrazem wdzięczności kwiaty i to stosy 
kwiatów, rzucanych hojnie hojnemu artyście? czy, 
trzeba mieć u nas tylko „osobistych przyjaciół”, a= 
ranżujących histeryczne owacye, ażeby wynieść 4 
estrady wieńce i bukiety? niezawodnie spełnią 
„przyjaciele sztuki“ w przyszłości swój skromny 0- 
bowiązek wobec artyzmu, jakim tchnie gra Rubins 
steina. Dr. Józef W. Reiss. | 

Pożegnanie. Wczoraj przedpołudniem w salt 
hotelu Pollera personal urzędniczy firmy L. Ziele- 
niewski Tow. Ake., zebrany w liczbie 70 osób, że- 
gnał bankietem dyrektora komercyainego fabryki: 
p. Kazimierza Róga, który opuszcza Kraków, o= 
bejmując we Lwowie generalne zastępstwo fa. 
bryki i kierownictwo zakładów siuzyonowanych z 
fabryką Zieleniewskich. Szereg toastów rozpoczął 
szef firmy poseł Edmund Zieleniewski, w dalszym 


ską i Zygmunta Noskowskiego, artystów sceny miej- | ciągu przemawiali st. inż. Maciejowski, syndyk fir- 
skiej, z właściwą im werwą i humorem. Ćwiczenia w | my adw. dr. Bednarski, dyr. fabryki Sanockiej Chu- 


„tangu* dobiegły kresu. Kilkanaście par zareprezen- 
tuje ten taniec widzom; nigdy jeszcze nie widziano 
w Krakowie „tanga“ tak licznego, a zespół tylu o- 
sob wydobywa zeń niezwykłe efekty. 

Najwyższy punkt zabawy, pochód masek, będzie 
tym razem zorganizowany w szóstej figurze kadryla, 
tak aby przed widzami przesunęło się rytmieznym 
krokiem całe bogactwo kostyumów, wdzięk z jakim 
będą noszone, przepych toalet halowych i dorodny 
wdzięk świata kobiecego. Będzie to korowód do- 
tychczas niewidziany, sądząc po liczbie gości, wy- 
bierających się do Starego Teatru, Urozmaicą go 
niespodzianki, nad którymi pracuje mała armia wo- 
dzirejów, pod dowództwem szefa sztabu, który wy- 
kańcza ostatnie plany kampanii. 

Nie trzeba zapewniać, że nastrój zapaustny pod- 
niosą, jak zawsze, ulubione serpentyny, oraz „węd- 
ki*, innowacya wprowadzona po raz pierwszy, wzo- 
rem redut zagranicznych. Jaka i na czem się zasa- 
dza? — ujrzymy w sobotę wieczorem. Usunięto 
tym razem t. zw. „nakrycia głowy“, dla panów. 
Trudno było pogodzić ich dobór z wytwornym to- 
nem zabawy, więc zastąpią je wieńce z lauru i 
kwiatów, o które postarał się komitet. 

Gości, Etórych na podeście schodów głównych 
przyjmować będą przedstawiciele komitetu, powita- 
ją dżwięki czterech orkiestr. rozmieszczonych w 
różnych salach. Najsilniej zabrzmi fala dźwięków w 
sali głównej, lecz rytmy taneczne niecić będą weso+ 
łość wszędzie, na niemal całym obszarze gmachu. 
Nie zmiikną i podczas wypoczynku przeznaczonego 
na wieczerzę, 

Pawilon szampański, urządzony jak zwykle w 
foyer, będzie i tym razem w oblężeniu, zwłaszcza, że 
roli gospodyń były łaskawe podjąć się artystki na- 
szej sceny, które rok w rok, swem staraniem i tru- 
dem zdobywają wdzięczność prasy krakowskiej. 

Że zaciekawienie, jakie obudziła zabawa sobot- 
nia, graniczy niemał z sensacyą, świadczy rozchwy- 
tanie w krótkim czasie tak znacznej ilości miejsce na 
galeryę. Ci, którzy uważają, że samo przypatrywa- 
nie się barwnemu widowisku będzie już świetną za- 
bawą, zgłosili się wcześnie i w niezwykłej liczbie. 
Pozestałe miejsca są jeszcze do nabycia dziś od 4 — 
T-mej w hotelu Pollera, a jutro w Siarym Teatrze, za 
okazaniem zaproszeń. 

Aby uniknąć tłoku przy kasie, pożądanem jest, 
jak corocznie, nabywanie biletów wsiępu wczesniej. 

W tegorocznym karnawale cieszą się wielkiem 
powodzeniem maski kolorowe, czarnych mniej uży- 
waja. Maski w wielkim wyborze są do nabycia u p. 
Smidowieza (Rynek, A — B) i Zygm. Ziembickiego 
(Place Maryacki). 
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kronika z osżetmiej chwili 

Ze względów techniczno-drukarskich, dział kro- 
niki bieżącej zamieszczamy na następnych stroni- 
cach dziennika. 

Kraków, 6. lutego. 

Z sali koncertowej. (III. wieczór Chopinowski 
Rubinsteina). Dla wszystkich, którzy pragnęli być 
na trzecim wieczorze chopinowskiego cyklu, brakło 
miejse w sali Starego Teatru. Ta itłumna frekwencya 
publiczności — to objaw niezmiernie radosny: roz- 
strzyga tu bowiem nie tyle kult wirtuozostwa, ile ra- 
czej pietyzm dla sztuki chopinowskiej; to można 
smiało twierdzić. Wszak Rubinstein mimo swego wir- 
tnozostwa tak usuwa najdalej wirtuozostwo i tak 
muzykalnie gra Chopina, że zostaje sama muzyku, 
działająca z bezpośrednią sin». Gra Rubinsteina po- 
siada idealne warunki dla nterpretacyi Chopina: 
szlachetny polot i dust estat młodości, nieo- 
kielzaany lemem" =<cy jak żywiołowa 


| doba, kierownik warsztatów Grabowski, delegat ro- 
|botników Kazet i i Dyr. Róg dziękował w pięknem 
(przemówieniu, wskazując na znaczenie fachowej 
| pracy. l 
| Przed tygodniem odbyła się w tem samem miej- 
scu uczta pożegnalna, wyprawiona na cześć dyr. 
Róga przez Wydział „Sokoła“ krakowskiego 
iOddział Wioślarski, którego dyr. Róg był 
naczelnikiem. À 

Nowy most na Wiśle. W starostwie krakow= 
| skiem odbyła się wczoraj komisya w sprawie budowy; 
'nowego mostu w przedłużeniu ulicy Krakowskiej. 
Most będzie nową ważną arteryą komunikacyi mię= 
dzy połączonemi miastami i będzie prowadził bezpo- 
średnio do nowych dzielnic Podgórza. Budowa mostu 
¡rozpocznie się jeszcze prawdopodobnie w bieżącym 
roku. Reprezentanci gminy zażądali w interesie Kra- 
kowa należytych dojazdów z obu stron mostu. 

Popołudniem humoru i satyry będzie niedzielną 
czarna kawa dziennikarska w sali Pollera. Pozyska< 
nie p. Zofii Czaplińskiej do iaskawego współ- 
udziału, który przyrzekł także p. Antoni Siema 
szko, starczy za program. Wypełni go w całości. 
świetna para artystyczna, której humor, obserwa«, 
cya i werwa budzą zawsze orkany śmiechu na wido= 
wni teatralnej. Po poprzednich popołudniach cha= 
rakteru literacko-muzycznego, będzie to może uros 
zmaicenie czarnych kaw, cieszących się sukcesem, 
rosnącym z tygodnia na tydzień. 

Ś. p. Wiktrya Niedziałkowska. Z Warszawy te+ 
iegrafują: Zmarła tu Witkorya Niedziałkowska, dłu=| 
goletnia wałścicielka zakładu wychowawczego, li« 
ceum żeńskiego i gimnazyum realnego we Lwowie. 
Š. p. Niedziałkowska była kobietą niezwykłych zaw 
let, wielką patryotką i obywatelką. À 

Zapiski policyjne. Hr. Edwardowa Platerowa 
zgubiła onegdaj w Rynku głównym kosztowne boa 
z srebrnych lisów podszyte atlasem. 

Za kradzież towarów swemu pracodawcy aresz< 
towano wczoraj 19-letniego Zygmunta Traubrna | 
pomocnika handlowego, [raubmann sprzedawał skra 
dzione towary. j 

Blad druku, Na stronnicy 4-tej dzisiejszego pis< 
ma wydrukowano mylnie w ustępie na drugiej szpal« 
cie p. t. „Uzupełnienie zeznań Bobrińskiego* naze 
wisko Bendasiuka, (W tekscie złożono „Wendacin'*.j 


Ostatmie telegramy. 
Trudności w sprawie relormy 


wyBerczej!. 


Lwów . Prezydya klubów polskich obradują. 
od godz. 12. w południe. Do tej pory jednak nie O= 
gioszono oficyalnej treści rezolucyi, W  rezolucyk 
tej, jak się dowiadujemy, odmówiono żądaniu Rusi. 
rów co do mandatu ruskiego z m. Lwowa. i 

Odmowę tę umotywowano datami statystycze 
nemi. Dalej zaznaczono w rezolucyi solidarność 
stronnictw polskich. Zaznaczono też, że ewentual- 
ność za rozbicie reformy wyborczej spadnie na Rusi 
nów. Do Rusinów zaapelowano, aby zgodnie dąży” 
li do załatwienia reformy wyborczej. 

W dalszym ciągu omawiały prezydya polskie 
trzy kwestye sporne, jakie się wyłoniły przy para- 
grafach: 3, 35 a) i 44 statutu krajowego. } 

Lwów. W południe zjawiła się w Sejmie depu- 
tacya Niemców z Białej, którą żądała przyłączenia, 
wszystkich Niemców do Białej dla wyboru jednege 
posła niemieckiego do Sejmu. 

Zjawia się też doputacya złożona z posłów Hu-, 
deca, Di anda i Bobrowskiego z protestem prze- 
ciw tery yalnemu podziałowi okręgów wyborezych. 
miejskiej: w Krakowie i Lwowie, ; 


s 
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Zeznania Bobrińskiego w sądzie. 


Meles 
Marmarosz-Sziget, 6 lutego. 


Wcżorajsza rozprawa rozpoczęła się przesłucha- 
niem lir. Bobrinskiego. Prezydent Toth zwraca 
uwagę: Bobrińskiermu, iż będzie zeznawał pod przy- 
sięga | zaznajamia go z postanowieniami ustawy 
o krzywoprzysięstwie. Bobriński odpowiada w. języ- 
ku francuskim, że przyjmuje to do wiadomości i 
prosi, by naprzód mógł zeznawać po rosyjsku. aby 
go zrózumieli także oskarżem, a potem po fran- 
cusku. 

_Nadprokurator Hles sprzeciwia sie temu. i powor 
łuje się na to, że tiómacz rosyjski nie mógł się 
wczoraj z Bobrińskim porozumieć w języku rosyj- 
skim i że sprowadzono z Budapesztu tłumacza frans 
cuskiego. Następnie prezydent zwrócił uwagę Bo- 
brińskiwzo, iż nie jest obowiązany składać zeznań, 
któreby zo mogły wóbec postanowień karnych ob- 
ciążyć. 

Bobriński oświadcza, iż nie jest świadomy żadnej 
winy, poczem zeznaje, że urodził się w Petersburgu, 
"am mieszka, liczy lat -16, jest posłem do Dumy, 
właścicielem dóbr, żonaly, ojcem 5.dzieci. Na za- 
pytanie prezydenta oświadcza, że nie jest prezesem 
rosyjskiego Towarzystwa dobroczynności, ani człon- 
kiem Związku ludzi rosyjskich, który więcej stoi na 
prawo, podczas gdy świadek należy do stronnictwa 
lewego. 

'+ Prezydent: Czy jest pan członkiem synodu? 

" Świadek: Nie mogę być członkiem, ponieważ tyl- 
‘ko biskupi do niego należą. 

„ Prezydent: W jakim stosunku stoi pan do kla- 
mztorów w Kijowie, Moskwie, Poczajowie i do ks, 
Serafina? 

Świadek: Ks. Serafina znam bardzo dobrze. W kla- 
sztorze poczajowśkim bardzo wiele przebywałem, 
tw obu innych klasztorach byłem tylko raz. 

Prezydent: Czy zna pan działalność rosyjskiego 
„Towarzystwa dobroczynności? 

Swiadek: Naturalnie. Jako członek Dumy intere- 
auję sie przecież wszystkiemi ważnemi sprawami. 
Działalność tego towarzystwa ogranicza się tylko 
do Rosyi. 

Na zapytanie prezydenta o oddział Towarzystwa, 
który oznaczają nazwą »Halickaja Ruś«, zeznaje 
świadek, że o ile mu wiadomo, taki oddział towa- 
rzystwa nie istnieje. 

Prezydent: Czy pan wie o teim, że towarzystwo 
ło popiera Rusinów w Galicyi i na Węgrzech finan- 
sowo? 
© Świadek: O ile mi wiaaomo, tak nie jest 
*Świadek chce wygłosić dłuższą mowę, prezydent 
oświadcza jednak, że naprzód musi odpowiadać na 
pytania, a później będzie miał sposobność do przed- 
stawienia sprawy Związku ludzi rosyjskich. 
| Prezydent: Czy prawdą jest, że pan wydał ode- 
wwę w dziennikach, wzywającą do składek dla nja- 
"zmionych braci w Austryi i na Węgrzech? 

t Bobriński, który okazuje zmęczenie, składa ďal- 
sze zeznania siedząc i powiada: w Rosyi istnieje 
(Towarzystwo galicyjsko-rosyjskie, którego ja jestem 
członkiem i w którego imieniu rzeczywiście wyda- 
łem odezwe. Towarzystwo lo zostało założone dla 
celów kulturalnych i liorackich. W interesie tych 
tendencyi pracowałem wicie na Bukowinie i w Gali- 
jeyi. Politycznych celów nie miałem i do Węgier 
w celach politycznych uic posyłałem niczego, ani 
nikogo. Tendencyc towarzystwa nie zwracają się 
ani przeciw Austryi, ani przeciw Węgrom, ani prze- 
«aw ustawom tych państu tylko przeciw ukrai- 
mizmowi i przeciv wpływom polskim, 
dak to już wskazuje tytuł Towarzystwa. 

' Prezydent: Czy pan byt przewodniczącym tego 
Towarzystwa? 

Świadek: Jestem nim także i teraz. 

Co do właściwych celów Towarzystwa, oświad- 
cza, że polegają one na tem, aby w Rosy! znano 
oołożente Rusinów austryackich i węgierskich. To- 
warzystwo nie ma jednak celów irrydentystycznych. 

Prezydent: Czy pan ma także stosunki w Austryi? 

Świadek: Tak jest. Przyjeżdżam także do Austtyi 
ï przesyłam tam książki i gazety. Wszystko 
ło odbywa się z największą jawnością i wiem, że 
nie jest to żadnym czynem przeciw ustawie. Zązna- 
jomiłem się w Austryi z wielu ludzmi, w r. 1908, 
gdym objeżdżał Austryę. 

' Prezydent zapytuje dalej świadka, czy znane mu 
sa dzienniki, wydawane przez Gerowskiego. 

Bobriński odpowiada, że zna »Ruską Prawdęć 
Ą »Viraje Gerkvov, ale stowarzyszenie, którego jest 
‘prezesem, nie udzielało tym dziennikom żadnej po- 
mocy materyalnej. On sam, świadek, abonował te 
dzienniki. a i 

Prezydent: Czy pańskie stowarzyszenie utrzymuje 
stosunki z bankiem Mendelsohna w Berlinie i ban- 
kiem uWołga?c ; 

Świadek: Nie, to nie jest nawet potrzebne, gdyż 
nasz cały budżet wynosi około 6 do 1.000 koron. 


Piątek 6 Lutego 1914. 


prezydent: Czy stowarzyszenie pańskie zajmuje 
sie urządzaniem pielgrzymek z Galicyi i Bu- 
kowiny do Jabłoszyna i Poczajowa? 

Swiadek: Tem się nie zajmujemy, ale są oso- 
by, które urządzają takie pielgrzymki i ogłaszają 
odezwy w dziennikach. 

Prezydent. Czy z Węgier przybywają także piel- 
grzymki do Rosyi? 

Świadek: Ci, którzy przyłączają się do pielgrzy- 
mek galicyjskich. Dia tych wyrobiliśmy zniż- 
ki lub wolne karty jazdy koleją i to nie 
tylko dla grecko-oryentalnych, ale i dla grecko-ka- 
iolickich pielgrzymów. W klasztorach udzielają piel- 
grzymom bezpłatnej kilkodniowej gościny, ale nie 
samym tylko pielgrzymom z Węgier. 

Przesłuchanie Bobrińskiego ukończone wczoraj 
o 3 popołudniu. Prokurator zapowiedział jednakże, 
że bedzie koniecznem skonirontować go ze świad- 
kiem Cyrylem Duliszkiewiczem. Bobriński oświad- 
czył gotowość pozostania tutaj aż do przesłuchania 
Duliszkiewicza. Dalsza rozprawa odbyła się wczo- 
raj o 5 popołudniu. 


Uzupełnienie zsznań Bobrińskiege. 
Marimarosz Sziget, 5 lutego 


Na pytanie prezydenta oświadczył wczoraj Bo- 
briiski, że w Galicyi ma Markówa, Kutyłowicza 
i Wendacina, który siedzi teraz w więzieniu. Na 
Bukowinie zna, braci Gerowskich, rektora uniwer- 
sytetu czerniowieckiego Kazaka i metropoliię czer- 
niowieckiego. Braci Aleksego i Romana Gerowskich 
zna dobrze, trzeciego brata Jerzego tyiko zdaleka. 

Prezydent: Czy Aleksy Gerowski służył intencyom 
towarzystwa, którego pan jesteś prezydentem? 

Świadek: Nie. 

Prezydent: W jakim celu odwiedzałeś han Ge- 
rowskiego w r. 1908? 

Świadek: Gerowskiego poznałem na kongresie 
słowiańskim w Pradze 1908 r. kiedy następnie by- 
łem w Czerniowcach, poznałem go jeszcze lepiej. 

Przewodniczący: Go skłoniło pana po kongresie 
praskim, by dażyć jeszcze do spotkania z Gerow- 
skim w Galicyi? 

Świadek: Celem moim było podtrzymywać 
rozwój kulturalny Rosyan w Galicyi 
ina Bukowinie i przeciwdziałać ruchowi ukra- 
ińskiemu. 

Przewodniczący: Skąd pan wiedziałeś, że ten cel 
pański godzi się z celem Gerowskiego? 

swiadck: Dalegaci na kongresie, wyznający za- 
sade jedności rosyjskiej, tworzyli osobną grupę, a 
Gerowski należał da niej także. 

Przewodniczący: Co pan rozumiesz przez je- 
dność rosyjską?« 

Świadek: Wytłomacze to na podstawie pewnej 
mowy. przezemnie wygłoszonej w Austryi, klóra na 
mnie bcz powodu ściągnęła zarzut, jakobym obra- 
ził Jego cesarską Mość i rząd. Mowę tę wygłosiłem 
w ŚSerecie i starałem się wtedy wykazać, co jest 
zasada jedności rosyjskiej. Treść mowy była naste- 
pująca: Ten sam naród, co w Rosyi, żyje 
w Galicył i na Bukowinie, a rożnica mię- 
dzy niciui polega tylko na tem, że naszym panu- 
jącym jest car, podczas gdy u was panuje cesarz 
austryucki, któremu wy, Anstryacy, wiernie jeste- 
ście oddani. Mimo tego jednak jesteśmy członkami 
jednego narodu i jest rzeczą możliwą, aby nasze 
cele kulturalne się zgadzały. Tę mowę wy- 
głosiłem w Serecie i w Baniłowie w obecności re- 
prezentantów władz. W Galicyi wygłosiłem trzy 
mowy, w Baniłowie przemawiałem na zgromadze- 
niu ludowem, w Serecie w teatrze, w innych miej- 
scowościach ze schodów kościelnych. W Serecie 
był obecny sędzia powiatowy. Wytoczono docho- 
dzenie sądowe przeciw świadkowi, jednak uwolnio- 
no go. Prokurator rekurował, jednak wyższy sąd 
zatwierdził wyrok. Podnosi to świadek specyalnie 
dlatego, że akt oskarżenia inaczej to przedstawia. 
Postępowanie przeciw świadkowi wytoczono zre- 
sztą dopiero w trzy lała po jego pobycie na Buko- 
winie. Świadek zna towarzystwa Narodny dom i Tow. 
Kaczkowskiego we Lwowie, jednak nic miał ża- 
dnych z niemi stosunków, nic dawał ani subwen- 
cyi, ani książek Narodnemu Dormowi 

Przewodniczący: Czy wie pan o istnieniu rosyj- 
skich infernatów w Galicyi? 

Świadek: Żaden rosyjski iniernat nie istnieje w 
Galicyi Rusini przeważnie uczęszczają do szkół 
ukraińskich. Moje towarzystwo nie przesyła żadnym 
innym stowarzyszeniom ani nowoczesnych ani po- 
litycznych Książek.- Przesyłamy tylko klasyków ro- 
spjskich. Towarzystwo wydaje pisma ulotne, ale 
przeważnie fresci historycznej i kulturalnej, aby na- 
ród rosyjski poznał Rusinów w Galicyi i na Buko- 
winie. Tym uczniem żadnych takich broszur nie 
dawano. : f 

Przewodniczący: Czy pan dawal pieniądze pałni- 
kom węgierskim i austryackina? 

Świadek: Gieszyłoby mnie. gdybysmy byli w rao- 
Żnmości dać im pomoc materyalną, ale nie mamy 
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środków. Kabaljuka pozuał w Jabłoszynie, jako 
nowicyuszu i polubił go ża jego gorącą wiarę. Doe 
wiedział się, że celem jego jest powrócić do Wees 
gier i wygłaszać kazania, którcby mogły pod wzglęs 
dem religijnym pomódz jego przesiadowanym współe 
wyznawcom. Gerowski informował go więcej o sto- 
sunkach galicyjskich, niż węgierskich. Kahale 
jukowi udzielił świadek pomocy ' materyalnej raz, 
kiedy tenże jechał w pielgrzymkę na góre Athos. 
Z oskarżonych zna Pieczaka i Worobczaka. Arty- 
kułu, ktory ogłosił w »Timesie« 12 kwietnia 1913 
nie przypomina sobie. Ar i ł 

Prezydent kazał odczytać ten artykul, w kiorym 
powiedziano, że Rusini pochodzenia rosyjskieśc 
prześladowani są z rozkazu Rzymu. Wiara pra 
wosławna jest na Wegrzech gnębiona. Synod św 
interweniował wprawdzie, ale nadaremnie. Tylkc 
w r. 1912 nastąpiła pewna poprawa tych słosun 
ków, kiedy grecko-oryentalni księża zaczęli działa! 
w kołach ruskich. Odczytao nastepnie książk: 
Bobrińskiego tej samej treści. Na pytanie, skąd czer 
pal daty do tych publikacyi, odpowiedział Bobrińsk 
że z procesu, przeprowadzonego w r. 1911 i z dzien- 
mków. Nie chciał nikogo podburzać, inieresował 
się tylko swoimi rodakami. Jeźeli to sie nazywa 
uprawiać politykę, to, co prawda, popełnił bład, 
oświadcza jednak, że w tej całej akcyi była mu. 
obcą myśl irredentyzmu. Opowiada dalej, że w kia- 
sztorach rosyjskich wychowywało się ogółem 15 
chłopców z Galicyti „Koszty utrzymania ich 
ponosiły klasztory. Nie może szczegółowo podać, 
skąd wziął wiadomośc, że Rusini są prześladowani 
przez żydów i Węgrów. Wyrawdzie pisał, że na 
Węgrzech mieszkają Rosyanie j, że jest to zie- 
mia rosyjska, nie mówił jednak, że ten kraj 
należy do Rosyi. 

Na pylanie przewodniczącego, czy wobec tego 
uważa postepowanie państwa węgierskiego za sprae 
wiedliwe, oświadcza Bobriński: Gdyby tu zachodziło 
podburzanie, to uważałbym to postępowanie za uza- 
sadnione, ale w całym ruchu nie widzę motywów 
politycznych i żadne niehezpieczeństwo państwu 
węgierskiemu nie groziło. Na pytanie przewodniczą= 
cego, czy w Rosyi pozwelonoby na taką propagan- 
de przeciw państwu i kościołowi, odpowiada: w Ro- 
syi wolno przechodzić na łono innej 
religii (!!) Zreszta nawet w Polsce mie wystę- 
puja władze (!) przeciw artykułom dzienmikar- 
skim, jeszcze bardziejpodburtzajacym(!) 

Prokurator: Czy uważa pan za rzecz przypusz= 
czałną, by poddany jednego naństwa rnodli się za 
obcego panującego i wyrażał życzenie dostania się 
pod jego panowanie? 

Świadek: Taka propaganda byłaby bezwarunko= 
wo karygodną, ale ruch, o który tu chodzi, takim 
nie był. 

Przewodniczący: Czy uważa pan za dopuszczalne, 
by obywatel obcego pańisiwa był czynnym w inte- 
resie takiego ruchu? "- 

awiadek: Moja opinia osobista nie jest ra ważną, 
Wchodzi tu w rachube o wiele ważniejsze zapa« 
trywanie, mianowicie sankcyonowana przez’ jego 
cesarską mość konstytucya węgierska, która do- 
zwala, by każdy mógł przejść na łono innej religii. 
Świadek staje na stanowisku, że ruch na Węgrzech 
był tylko rehgijnym, ale nie politvcznym. W Galie 
cyi istniejc także ruch religijny, który ma charak= 
ter narodowy, ale nie polityczny. Jestem monare 
chistą i sprzeciwiam się z zasady nakłanianiu pode 
danych do przewrotu. Ńlanowczo protestuję: prze» 
ciw zarzułowi, jakoby intencye jego były natury 
politycznej; są one natury narodowej. *Nie chcemy 
wcale zmiany granicy. 

W czasie dalszego przesiuchania przyznaje świa- 
dek. że dał 100 rubli człowiekowi z Węgier, 
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który zażądał pieniędzy dla chorego Pirczaka. 


Gdy przewodniczący postawił: kwestyę, czy za» 
przysięgnać świadka, prokurator zażądał, by trybu- 
nał jeszcze te] kwestyi nie rozstczygał, lecz by prze» 
słuchano przedtem świadka Duliskovica, który mo- 
że poczynić ważne zeznania w kwestyach, w któe’ 
rych zeznawał Bóbrhiski. Obrońca dr Klein zgodził 
się na ten wniosek, i zażądał jeszcze przesłucha= 
nia Babszyńskiego, na co się prokurator zgodził. 
Trybunał po naradzie uchwalił przesłuchanie obu 
tych świadków. Na tem o 5 przerwano rozprawę, 

Zeznania detektywa. i 

Po przerwie staje jako świadek detektyw Duli: 
skowic, mspektór policy: granicznej. Zeznaje on, 
że od szefa tej policyi radcy ministeryalnego Ho- 
mera otrzymał polecenio zbadać polityczne tło rue 
chu. Objeżdżał więc kraje ruskie i z własnej ini« 
cyatywy dołożył jeszcze dalszych starań. -Mianowie 
cie przedzierżgnał się w agilatora lego ruchu. Świad- 
kowi udało się na Krolewies: dostać do Rosyi za 
fałszywym paszportem. W. Petersburgu spotkał się 
z Romanem Gerowskiin, który mu powiedział. że 
hr. Bobriuski go oczekuje, że uawet zae 
płaci za niego koszta hotelowe, Swiadek po- 
szedł do hr Bobrińskiego, który ohjawił 


Nr. i. 


arzed nim wielkie zainteresowanie dla ruchu grecko 
ryenialnego na Węgrzech, powiedział, że trzeba 
am stworzyć ruską inteligencyę i znależć kilku 
akademików, ktorych można pozyskać dla sprawy 
prawosławia na Węgrzech. W tym celu dał świad- 
kowi pasznorł, opiewający na nazwisko Markus 
„iiexy Dyomzy. Paszport ten miał siużyć jakiemuś 
kademikowi na podróż do Rosyi. Świadkowi 
dai hr. Bobrinski 2000 K: tysiąc na koszta 
so:lróży, a tysiąc na koszta propagandy. Redaktor 
Nowego .Wremieniac. prosił świadka listownie 
c wyjaśnienia w sprawie kilku biskupstw prawosła- 
nych w północnych Węgrzech, oraz pradów anti- 
„germańskich, panujących w partyi Justha, w Rosyi 
bowiem rozeszła się wówczas pogłoska, że partya 
Justha chce.się zbiiżyć do Słowian. Świadek opo- 
siada dalej, że był jeszcze drugi raz w Rosyi, 
tym razem za paszportem Gerowskiego, i znowu 
| BGC z hrabbia Bobrińskim, na 
storego polecenie wyszukał potem w Warszawie 
niejakiego Jaworskiego, do którego miało się 
posyłać akademików z Węgier. Z Warszawy zażą- 
dał świadek pieniędzy od hr. Bobrińskiego, a ten 
posiał mu nazajutrz 60 dolarów na imię 
Gerowskiego. 


KRORIKA., 


Kraków, 6 lutego. 


z Akademii Umiejętności w Krakowie. Po- 
siedzenie Wydziału filologicznego odbędzie się w po- 
niedziałek de 9 lutego o g. 5 popol 

Nabożeństwo xkademickie. W niedzielę 8 lu- 
tego b. r. wygiosi na nabożeństwie akademickiem 
Ks. dr. Capula konferencyę na temat: »Czy religia 
powstała pod wpływem iantazyi twórczej lub uczu- 
cia bojaźmił« Podczas mszy śpiewać będzie, jak 
zwykle, kwartet rnęski. Początek o godz. 9.10, Ko- 
ŚCiół. ogrzany. k 

Niski procent bez pieniędzy. Czytamy w »Ga- 
zecie Wieczornejcć: W najbliższych dniach ma wy- 
jechać ze Lwowa deputacya kupców do» Wiednia, 


- by tam interweniować w Banku auslro-węgierskim. | 


aby zamiast ciaglego obniżania stopy procentowej 
raczej stopę podwyższył, ale by wzamian za to 
udzielał pożyczek. Za akcyą Kupców ma pójść akcya 
przemysiowców i wiaścicieli dóbr. Ponadto Banko- 
wi. austr.-węg. robi poważną konkurencyę — »czar- 
na giełdac, która stopę procentową odrazu obniżyła 
0-3-procent, albowiem od Noweg; Roku pobierają 
tam zamiast 25 tylko 22 procent. 

Doroczne losowanie dzieł sztuki za rok 
1913 odbędzie się w niedziele dnia S lulego b. r. 
o godzinie 10 zrana w wielkiej sali pałacu sztuk 
pieknych przy placu Szezepańskim. A 
p konserwatoryum. Wieczór muzyczny ucz- 
niów odbędzie się w piątek, d. 6 b. m. o godz. 7 
-wieczór w sali prób, W skłąd programu wchodzą 
Popisy klas prof. Świerzynskiego, Brandysa, Lip- 
skiego, Wierzuchowskiego i Ludwiga. Dla uczniów 
kunserwatoryum wstęp za okazaniem programu. 

Wykłady powszechne Uniwersyteckie. W 
miesiacu lutym wykładać będa: Dr Bohdan Winiar- 
ski: »O teoryl i praktyce reprezentacyi proporcyo- 
nalnejc (6, 9, 10 lutego), doc Uniw. Jag. Dr. Ro- 
man. Rybarski: »O ludności polskiej w Stanach 
Zjednoczonych« (11, 12 lutego), dr. Władysław 
Fiorodyski: »O romantyzmie w filozofii pelskiej« 
Ci. 16, 17, 18, 19 lutego), doc. Uniw. Jag. Dr Zdzi- 
sław Jachimecki: »O rozwoju kultury muzycznej 
w Polsce« (20, 28, 24, 25, 26 lutego). W marcu 
tozpoczną się wykłady przyrodnicze. 

Na niedzielnym poranku Instytutu muzy- 
cznego w Krakowie wystąpi profesorka Instytutu 
p. Olga Kanfmanówna, która odegra koncert Es-dur 
Liszta z towarzyszeniem orkiestry I p. p. Resztę 
programu dopełni orkiestra produkcya Mendelssoh- 
na »Hebrydy i Wagnera »Glocken nud Graalscene« 
z Parsifala. 

W czytelni poł, Związku niewiast katol. 
odbędzie się w sobotę dn. 7 b. m. pogadanka na 
temat książki dra Montessori p. i: »Domy dziecię- 
řec. Zagal p. Zofia Korczyńska. Początek o godz. 
4 popol 

Z Ogniska nauczycielskiego w Krakowie. 
W sobotę d..7 bm. odbędzie się zebranie towarzy- 
skie dla członków i ich rodzin w lokalu własnym, 
(Rynek gł 29, II p.) Początek o godz. 7 wieczorem. 
"Tatrzańskie Tow. Narciarzy składa uprzejme 
podziękowanie Zarządowi c. k. Dyrckevi kolei pan- 
stwowej w Krakowie za niezwskła życzliwość, oka- 
zaną ostatnio z okazyi . zawodów zimowo-sporto- 
wych w Zakopanem. a to przez łaskawe poparcie 
50-proc. zniżek kolejowych. tudzież przez wprowa- 
dzenie osobnych i wzinocnienie istniejących pocią- 
gów z Krakowa do Zakopanego i z powrolem. 

Zabawa dla dzieci. W niedziele dnia $ b. m. 
w sali resursy urzędniczej (hotel Saski, wejście od 
ul św. Jana), odbędzie się staraniem Towarzystwa 


l +. AE 
pomocy naukowej Polek «m. Kraszewskie. 


"Piątek 6 iugo 1914. 


wielka 
zabawa dla dzieci i mio zieży. Program zabawy 
dla dzieci jest hardzo urozinaicony: wypełnią go 
produkcye uczennic szkoły śpiewu p. Heumanówny, 
ilustrowane przysłowia, baiki, żywy obraz,.. kosz 
szczęścia, komiczne wsściej id. Początek zabawy 
dia dzieci naznaczono na godz. 4tą. O 7-mej roz- 
poczną się tańce dla rniousieży, którym przygry- 
wać będzie muzyka wojskowa. Komitet dokłada 
wszelkich starań, aby dać naszej dzialwie kilka go: 
dzin milej rozrywki i spodziewa się, Że Uumy dzieci 
i młodzieży wypełnią ssie, aby się wesoło zabawić, 
a Towarzystwu przysporzyć funduszów na cel Dar- 
dzo piękny. | 
“Ruch emigracyjny na tutejszym dworcu, kole- 
jowym wzmógł się w osiaisieh dniach bardzo zna- 
cznie. Od wczoraj kursują z Krakowa do Mysłowic 
nadzwyczajne pociągi robotnicze, odwożące po 500 
do 600 emigrantów. W cyfrach przedstawia sie ruch 
wychodzczy na iulejszym dworcu kolejowym za 
miesiąc styczeń następuiaco: 

Do Amervki wyjechuo sustrvackich poddanych 
2.170, rosyjskich 3.226, z Ameryki wróciło austry- 
ackich poddanych 4.676, rosyjskich 1.482, do Prus 
wyjechało za zarobkiem w tym miesiącu 12,050 
austryackich poddanych, przeważnie polskich i rus- 
kich robotników, rosyjskich 3.670. | 

Skutki nieostrożnej jazdy. Wczoraj popołu- 
dniu najechał szofer Edward Bittner automobilem 
na ulicy Starowiślnej na 19-letnićgo pomornika han- 
dlowego Maurycego Schuilera, który upadł na iruk 
i doznał licznych obrażeń na głowie i n twarzy- 
Lekarz pogotowia odwiózł ofiarę. wypadk.. po pro- 
wizorycznem zaopatrzenia do szpitala św. Łazarza 
na oddział chirurgiczny. 

Na ul. Długiej przejechał dorożkarz nr. 87 na 
tóletniego chłopca Józefa Zuskę. Chłopiec pokale- 
czył sobie twarz i ręce. ` 


Teatr misiski w Krakowie, 


Piątek; »Mąż z loteryi« 

Sobota: »Hiszpańska muchac« 
Niedziela pa pot.: »Betleem pojskie« 
Niedziela wiecz.: »Hiszpuńska muchac 
Poniedziałek: vPigmalion« 
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Z Karnawalu. 


Bal przeciwgruźliczy w Krakowie odniós! 
pelny sukces i zajął pierwszorzędne miejsce wśród 
najświełniejszych balów naszego miasta. 

Po godz. 9 wieczorem w przedsionku Starego 
Teatru zaszeleściły jedwabie i w godzinę później 
kolorowa, błyskotliwa tala płynęła nieprzerwanie po 
schodach w ohszerne foyer, gdzie przybywających 
witali uprzejmie gospodarze balu Janostwvo hr. Szem- 
bekowie wraz z komiletetu pań i panów. , 

Około godz. pół do 11 zabrzmiały dźwięki tra- 
dycyjnego poloneza i rozwinał się poważny koro- 
wód, który prowadzili: Dominik ks. Radziwiłł z Ja- 
nową br. Szembekową; dalej za nimi posiepowali 
pp. Ekse, Jędrzejowicz z prezydentową Hausiużrowa: 
Eksc. Dr. Hausner z Dominikową ks. Radziwiłłową, 
wiceprezydent miasta Dr. Szarski z ks. Kazitnierzo- 
wą Lubomirska, prezes Dr. Janiszewski z p. Szar- 
ską, poseł Dr. Łazarski z p. Ciechanowska, generał 
Kuk z p. Grodyńska. generał Korda z p. Chylińska, 
generał Rozwadowski z Franciszkową ks. Radziwił- 
lowa, Jan hr. Szembek z p. Łapińska, Franciszek 
ks. Radziwił z p. Kazimierzowa Smolarską, prezy- 
dent Dr. Seid! z p. generałową Ruk, dyrektor Zbo- 
rawski z Kdwardowaą br. Tyszkiewiczuwą. prezes 
Dr. Tomkowicz z p. Małachowską, prot. Dr. Cie- 
chanowski z p. Dobrowolska, dyrektor Dr. Paszkow- 
ski z p. Teodorową Mańkowską, Dr. Kazimierz 
Smolarski z p. Kazimierzową Morawską. dyrektor 
Grodyński zp. Walerową Jaworska, prof. Dr. Zdżie- 
chowski z p. Józefową Muczkowską, Jerzy hr. My- 
cielski z hr. Bruscelles, hr. Bruscelles z p. Raczyń- 
ską; dalej inne pary. Po chwili tony poloneza przy- 
cichnęjy; pochód prawie niespostrzeżenie rozpłynał 
się w ruchliwym uatłoku sali i nastąpił walc, trwa- 
jący calą godzinę. Po pólncecy zaiańczeno kadryla, 
do którego stanęło około 200 par. Główni aranżerowie 
balu prof. Dr. Dawidowski i p. Wład. Sierhiejewicz, 
zręcznie walczyli z brakiem rmiesca, tworząc intere- 
sujące pomysłowością figury. Potem nasłąpiły dalsze 
tańce wirowe, ożywiony mazur, kotylion. Szary 
świt, przedarłszy się przez okna, zastał jeszcze roz- 
bawione pary. 

Nadzwyczajne powodzenie balı należy zawdzie- 
czyć pp.: Janostwa hr. Szemhekom, którzy ze współ. 
udziałem komitetów pań i panów dołożyli wszel- 
kich starań, mających zabawie zapewnić sukces. to- 
warzyski i finansowy. Dochód z balu i datki, które 
Już uapłynęły i te które jeszcze mają uapłynąć, 
przysporzyć winny Towarzystwu znacznego fundu- 
szu ua tak potrzebne »półkolonice dla siabowityeh, 
biednych dzieci i budowe dyspensatoryum, w któ- 
rem hiedni moglihy znalezć poradę lekarską i po- 
moc przeciw gruźlicy, | A 


pm 
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ZKEFAJU. 

Przeciw gwałtom niemieckim w Stałe. 
W dniu 2 h. m. odbył się w sali »Sokołav w Bia- 
łej ttumny wiec miejscowej i okolicznej ludności 
polskiej celem zaprotestowania przeciw bezprawiom 
niemieckim na tle gospodarki gminnej, oraz prze- 
ciw przewlekaniu sprawy upaństwowienia zakładów 
średnich T. S. L. w Białej. Wiecowi przewodniczył 
dyr. sem. TSL. dr. Antoni Mikulski. W obszernej 
dyskusyi omówiono szczegolowo śytuacyę stworzo- 
ną przez systematyczne ataki Niemców na placówki 
polskie, pódnosząc konieczność założenia kresowej 
arganizacyi narodowej, która, wyłączając. wszelkie 
sprawy partyjne. zajęłaby się obroną praw obywa= 
telskich Polaków w Białej i okolicy. 14 

Wiec uchwalił następnie szereg rezolucyj, które 
przesłano namiestnictwu, marszaikowi krajowemu, 
prezesowi Koła polskiego dr. Leo, oraz eksci Głą- 
bińskiemu. Rezolucze brzmią: Zebrani na wiecu 
tmmnym Polacy z Białej i okolicy przesyłają: 1sze 
uroczysty protest przeciw iączeniu wsi Lipnika 
z Białą w ten sposób, hy wykrojono z tego man- 
dat niemiecki, natomiast żądają połączenia z Żyw- 
cem, Oświęcimem lub Ketami. Zgie Prolest przeciw 
niesłychanym nadużyciom: magistratu bialskiego i 
jego komisyi reklamacyjne) przy układaniu listy 
wyborczej, przyczem żądają wkroczenia z urzędu, 
aby rozgoryczenie ludności nie doprowadziło do 
poważnych zaburzeń. cie Żądanie natychmiasto- 
wego upaństwowienia seminaryum polskiego w Bia- 
tej w mysl uroczystych przyrzeczeń władz. 

Wiec wezwał posłów z Bialej i okręgu, by, dolo» 
żyłi wszelkich starań, celem zrealizowania tych po* 
stulatów. 

- Pamięci Mieczysiawa Karłowicza. Z Zako- 
panego donosza nam: W piątą rocznice śmierci 
Mieczysiawa Karłowicza, dnia 8. b m. sekcya nar- 
ciarska Towarzystwa Tatrzańskiego w Zakopanem, 
której zmarły był wiceprezesem, urządza pochód 
do kaniienia pamiątkowego pod Małym Kościeleem 


{xv Tatrach. W pochodzie moga wziąć udział tylko 
| wprawni narciarze. Punkt zborny w 
|uowskiego o g. 7:30 rano. 


cukierni Przae 


Nagły skon. Z Buczacza donoszą nam. że przy” 
byly na pogrzeb śp. fizyka Sękiewicza, przyjaciel 
zmarłego ks. kan. Gwożdziowski, nagle nad grobem 
zmarł, skutkiem udaru. apoplektycznego. 

mn ETNA 


z Królestwa i Warszawy. 


„Paryasi*, nowa sztuka G. Zapolskiej. Z Wars 
szawy donoszą; Teatr Mały wystawił w dniu 3 bm, 
nową sztukę Zapolskiej p. t: »Paryasic. Sztuka ta 
napisana z silnym realizmem odsłania zgniliznę mo- 
ialną niższych sfer z niesłychaną prawdą życiową, 
»Paryasów« doskonale granych przyjęła publiczność 
bardzo gorąco. Oklaskom końca nie było. Sztuka 
ma zapewnione długie powodzenie. - 

Amundsen w Warszawie. Z Warszawy donoe 
szą; Głośny podróżnik Roald Amundsen przybył dziś 
do Warszawy, celem wygłoszenia odczyiu o swej 
wyprawie do bieguna poludniowego. Na dworcu po- 
witali go przedstawiciele »Alliance francaisec. We 
czwartek 5 bm. powtórzy Amundsen odczyt w Łodzi. 

internowany przez krewnych w zakładzie 
obłąkanych. Z Warszawy donoszą: W głośnej 
sprawie obywatela ziemskiego p. Klemensowskiego 
osadzonego przez krewnych w zakładzie dla umy- 
słowo chorych we Wrzesinie pod Pruszkowem, za- 
jeły się zbadaniem prawidłowości postępowania 
członków rodziny wladze sądowe z własnej inicya- 
tywy. Z polecenia Izby sądowej udał się do Wrze- 
sina wiceprokurator luchaowskij i po rozmowie z p. 
Klemensowskira doszedł do przekonania, że zarzą 
dzenie rady familijnej umieszczenia p. Kłemensow» 
skiego w domu zdrowiu nie było dostatecznie umo» 
tywowane słanem psychicznym p. Klemensowskie- 
go. Wobec łego spodzicwane jest w najbliższej 
przyszłości zawieszenie uchwały rady familijncj 
i oddanie p. Klemensowskiego pod opiekę żony. 
Równocześnie obrońca p. Kl, adwokat Korwin 
Piotrowski. zażąduł od władz sądowych, aby kura- 
tora majątku p. Wielowieyskiego nie dopuszczano 
do widywania się z p. Kl. gdyż wizyty te oddzia- 
iują drażniąco na chorego. I 7 


. Wiedeński oddział Uniwersytetu Ludowego 
im. A Mickiewicza ogłasza na niedzielę dn. 8 lute- 
go następujące wykłady: W dzielnicy I, Eschenbache 
gasse 9 (sala stow. inżynierów i architektów) o godz. 
3'/; po poludniu p. Tomasz Pluta: »Historya demoa 
kracyi w Połseec; w dzielnicy X, Laxenburgerstr. 8 
Arbeiterheim o godz. 10 rano p. Henryk Inlender: 
»$ystem Taylora — umiejętne prowadzenie przed- 
siębiorstwe; w dzielnicy XII, Rothenmihlgasse 31 
o godz. 10 rano p. dr. Roman Jabłonowski: »Pie» 
madz w gospodarce społecznej; w dzielnicy XX. 
Wintergasse 29 o godz. 10 rano p. R. Weisskerg; 


mEpoka człowieka przedhistorycznegow,. ` 
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Raj bandytów. 


-._ Obecnie toczy się w Nowym Jorku proces prze- 
ciwko bandytom, którzy należeli do osławionego 
jzwiązka „Czarna ręka". Podczas rozprawy wyszły 
Motąd na jaw szczegóły, rzucając wprost potworne 
światło na stosunki bezpieczeństwa w Nowym Jorku. 
:Przedewszystkiem przewodniczący rozprawy são- 
wej surowo, ażeby nazwiska sędziow przy- 
sięgłych zóstały becwarunkowo ntrzymane w taje- 
mnicy. Pierwszy to wypadek w dziejach kryminali- 
styki amerykańskiej. W ten sposób chciał przewodni- 
czący zapewnić przysięgłym bezpieczeństwo osobiste 
wobec tych bandytów związkowych, którzy są na 
wolności i nie cofnęliby, się przed zamachami na eę- 
idziów. 
| | Już ten szczegół wywołał ogólną senzacyę. Ale 
rozprawa eodziennie przynosi nowe senzacya. I tak 
przed kilku dniami zeznawał jeden z głównych oskar- 
żonych, którego prokurator powołał atoli na głó- 
'wnego świadka. Jest to Niemiec, nazwiskiem Alfred 
Lehmann, liczący 24 rok życia. Lehmann zeznał, że 

„Czara reka“ wynajmowała go jako „specyalistę od 
bomb“, Lehmann wykonał 53 zamachy dynamitowe, 
pozbawiając życia sporą liczbę ludzi. Z prewadzo- 
mych wzorowo „ksiąg“ jego wynika, że za rozmaite 
zamachy pobierał Lehmann rozmaite ceny, a miano- 
wicie za podpalenie w Nowym Jorku 800 koron, w 
(Brooklynie 600 koron; za zamordowanie Chińczyka, 
;60 koron, za stręczenie do nierządu po 250 K. od ka- 
dej dziewczyny, za rzucanie bomby celem wzniece- 
tnia popłochu wśród strajkujących 400 koron i.t.d. 
‘Inne. zamachy dynamitowe przynosiły Lehmannowi 
150 do 600 K, 

p Zamachy zwracały się przeważnie przeciwko 
szamożniejszym Włochom. którzy otrzymywali naj- 
or listy z żadaniem okupu, 2 zarazem z grożbą za~ 

machu na wypadek odmowy. Zwracanie się do poli- 

‘eyi o obronę na nic się nie przydawało . Naostatek 
zeznał Lehmann, że w 7 roku życia po popełnieniu 
kradzieży dostał się do przytułku dla zaniedbanych 
chłopców i tam dopiero „wykształcił się“ na zło- 


cę. 

Ale do „Czarnej ręki” zgłaszali się tukże „„po- 
rządni* ludzie z prośbą o Prine I tak przychodzili 
często kupcy i mówili: „Naprzeciw mojego sklepu 
powstał nowy handel, który zabija mnie swoją kon- 
kurencyą. Trzeba temu zaradzić.“ Kupiec złożył o- 
płatę, a nazajutrz sklep konkurencyjny skutkiem 
wybuchu bomby został zniszczony. Konkurent wy- 
niósł się czempredzej po psa wskazówce. 


Dział ekonomiczny. 


* Skorowidz dia przemysłu browarniczo- gorzei- 
mianego. Pożyteczne wydawnictwo podjęte zostało 
przez grono wybitnych fachowców, którzy na rok 
1914 mają wydać „Skorowidz dla przemysłu browar- 
niezo-gorzelnianego*, pierwsze na tem polu wyda- 
śwnietwo informacyjne. Skorowidz ten, opracowany 
sumiennie i fachowo według poszczególnych dzia- 
łów, będzie następnie rozesłany wszystkim browarom 
ti gorzelniom w Galicji. Ze względu na to, że prze- 
{mysi browarniany musi jeszcze bardzo często pokry- 
"wać swoje zapotrzebowania u firm pozagalicyjskich, 
bedziemy zmuszeni — powiada redakcya — i tych 
„obcych dostawcow w skorowidzu umieścić. Cheieli- 
byśmy jednak, aby firmy galicyjskie, które mogą 
‘dostarczać swych wytworów dla browarów i gorzelń, 
‘były należycie reprezentowane i aby skorowidz ten, 
jktóry ma być niejako doradcą przy zamówieniach, 
przyczynił się do powolnego wyrugowania „pozakra- 
„jowych konkurentów. Skorowidz obejmujc także 
szereg zajmujących prac ekonomicznych. 


Mursa giełdowe. 


Wiedeń, d. 5-go lutego. (Giełda południowa). Marki 
117'28. Renta majowa 84°70. Renta koronowa węgierska 
84'25. Akcye austr. zakł. kred. 647:50. Akcye węg. zaki. 
(kred. 853—, Akcye Anglobanku 349'75. Akcye Union: 
banku 61875. Akcya Bankvereinu 53850. Akcye Lander- 
banku 536—. Akcye kolei państwowych 72225. Lom- 
bardy 105'75. Akcye fabryki broni —*—.  Akcye tyto- 
miowe 433—. Alpiny 81550. Bima-Muranyi 663— 
Akcye praskiego Tow. żelaznego 2538. Losy tureckie 
229.75 Ruble 25325. Skoda 764'50. 41/, proc. Listy. 
zastawne Banku galie. dla handlu i przemysłu —'— 
jUsposobienie: silne, 

„| Berlin, d. 5 Intego. (Giełda poranna). Akcye kredit 
'209:25 Tow. dyskontowe 195.25. Bochum 0—'—, Fenix. 
1 0—.— Usposobienie ciche. 


Tytusa bw. i Doroty 


+ Z kalendarza. W piątek 6 lutego: 
w fie- 


,pm.ę w sobotą 7 lutego: Romualda op. i Ryszarda kr.; 
pe 8 lutego: Jana z M. i Emil. 
Z krakowskiego obserwaterynm. — Dnia 5 lutego termo- 
ć Í mete doszedł od —4'5 do -|- 5'8 Cels.; baromeuw powoli opadał. 
Dnia 6 lutego o godzinie 7 rano stan barometra 7501 
| mm, termometru'=—- 4'5 U., wiatr południowo-zachodni. 
wa Zakopane. (Tel. zw. turyst.) Temper. —60, Cisza, Po- 
zgoda, | w górach sari, 77 


| Wiadomości literackie.| 


w> 


29 b.m. przy zapełnionej po brzegi widowni teatru 


Rozmaitości odegrano pierwszą część trylogii Rydla e 
p. t „Królewski jedynak*. Sztuka doznała przyjęcia |% 


owacyjnego, obecnego autora wywoływano wielokro- 


tnie. Rutynowana ręka Solskiego, pod reżygeryą któ- | 
rego utwór wystawiono z wiełkim nakładem kosztów | je 
i bogactwa dekoracyjnego, oraz znakomita gra arty- | $i 
stów, a w szczególności Kotarbińskiego (Zygmunt 1), |$ 


Lüdowej (Bona), Osterwy (Zygmunt August), Sol- 
skiego (Gamrat). Szylliżanki (Lizbetta), Kawaiskie- 


go (Podżygałło) i Larys-Pawińskiej (Aurora), dopo- |$ 


mogły autorowi do zwycięztwa, 
Sztuka ma zapewniony długi szereg wieczorów. 


— Filatelista. Jedyny polski organ zbieraczy ; 
marek pocztowych, który przed rokiem przestał wy- | {Š 


chodzić, wznowił obecnie wydawnictwo we Lwowie. 
Jako redaktor podpisany jest Alfred W. Szczerban,| 7 
wydawcą jest komitet redakcyjny. Redakcya: ul. Le- 
lewela l. 7. Prenumerata roczna 8. K. 

Ze zdumieniem zauważyliśmy w pierwszym nu- 
merze kilka ogłoszeń w języku niemieckim. Czyżby 
wydawnictwo „Filatelisty“ nie wiedziało, że cgłosze- 
rią niemieckie należy podawać w języku polskim? 
Bardziej jeszcze zdumiewa niemiecki anons naczel- 
nika stacyi z Alwernii w Galicyi wystylizowany w 
jezyku niemieckim.- Wszak Niemcy mają kilkadzie- 
siąt swoich organów filatelistycznych, cui bono więe 
są niemieckie ogłoszenia w poiskiem piśmie? 


Nadesiame. 


Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi. 


- Ideał dla pań — to piękne zabarwienie 
i skóry, matowa i arystokratyczna cera, 
zy ta oznaka prawdziwej piękności. Ani 

zmarszczek, ani wyprysków, 
ani zaczerwienienia, lecz na- 
skórek zdrowy i czysty, to są 
wyniki osiągnięte przez skom- 
binowane użycie Crème Simon, 
Poudre i Savon Simon, Żądać 
154 A 


lbosccecco 


prawdziwych wyrobów. 


b 


Kaszel! 


Kaszel 


płuc i piersi usuwają niezawodnie 


Pastyiki pektoralne 


Hausmana. 

FM SKUTEK SZYBKI i PEWNY, 
Jednorazowa próba każdego przekona. 
Cena pudełka 1 K 50 h. 
APTERA POD „BIAŁYM ORŁEM, 
Kraków, Rynek gł. Linia A-B, E. 4%, 
2106 6 


RRRRRHRRRRKNER 


Ostrzeżenie. 


Żadnych długów za syna mego Brunona płacić 
nie będę. 
Adolf Matter, Chrzanów. 


Zęby 


białe i zdrowe ma każdy, kto używa słale kra- 
mu, mie zawierającego szkodliwego 
mydla. — Takim preparatem jest fedymie 
SELENOL, wyrabiany podług przepisu Pro- 
fesora Dra N. CYBULSKIEGO. — — 273?5 
KINETOFON EDISONA sięw 

ŚWIETLNY 

w sali hotelu UNION, obok hoteiu City i Royal. 


(wejście od strony plant u wylotu ul. Grodzkiej). 
Codziennis dwa obrazy mówiące. 


Program kinematograficzny nadzwyczaj doborowy.| ———— 
Bliższo szczegóły w afiszach i programach. 393 50 


Baden pive termy Siarczane 
anain Gulenutena | miejski zadtad teczni(zy 


Lekarze kier. Br. Otto v. Aufschnaiter i radca ces, Kr. D. Pańzańredsky, 
Prospekt zadarmo. 1117 1 18 


i 
= Trylogia Zygmuntowska Rydla ms setnie || 
warszawskiej. Z Warszawy piszą nam: We czwartek 
Koklusz, chrypkę oraz 8 Aaii znie 


ZA, TZ 
KAZIMIERZ usrszęsiee LGOSKI | 


* właścielei dóbr | urzędnik Rady powiatowej 


R przeżywszy lat 28, po krótkich a ciężkich ji 
cierpieniach zasnął w Panu dnia 3 lutego W 
w Nowym Targu. 


w PA JG zwłok z domu żałoby przy ul. 


Ludźmierskiej w Nowym Targu odbędzie się W 
dnia 5 lutego 1914 o godz. 4 popoł na dworzec [i 
kolejowy, w celu przewiezienia zwłok do grobu (f 
rodzianego w Tymowej. 

Pogrzeb odbędzie się w Tymowej, w sobotę I 
7 lutego przed południem. - 


Patea zaproszeń nie Nee: się. 


Dadzieliowanie, 


"Za na dzwyczaj KANU zę i pomoc w cho- 
robie ś. p. męża i ojca składają serdeczne podzięko» 
wanie W. Panu 


BE. ZIAPFCO 


Anna Eandrowska z córką, 
AE 


Każdemu tryzyerowi lub lub golarzowi przesyłam 
na żądanie ken) zamówieniu wyrobów Lyzotormo- 
-_ |wych darmo 2 eleganckie porcelanowe dezynfekcyjs 
ne słoiki ozdabiane złotem. Opłatę za pakiet poczto- 
wy 60 h. płaci odbiorca. Słoiki te opatrzone są napis 
sami niemieckiemi lub czeskiemi, 

Chemik A. C. FHubmann, Wiedeń, XX. Petraschga» 
sse Nr. 4. 


Podziękowanie. 


Za wyrazy współczucia złożone z powodu zgonu 
naszego najukochańszego męża ojea i brata ś. p. 


Stanislawa Sas Bandrowskiego 


oraz za oddanie mu ostatniej posługi składa tą drogą 
Przewielebnemu Duchowieństwu. Przyjaciołom, Ko- 
legom i Znajomym serdeczne podziekowania. 
Rodzina Bandrowskich, 


1191 
- Pielgrzymka do Ziemi świętej od dnia 2 2 czerwca 
do 15 lipca 1914 r. 
Dnia 22 czerwca 1914 r. wyruszy z Krakowa 


pielgrz ymka do ziemi Św. i zwiedzi następujące miej- 

sea, święte: Haife, Nazaret, — Karmel, Jerozolimę 

i okolice Betleem i świętego Jana w górach. 

Podróż cała tak koleją, jak okrętem, tam i z pór 

wrotem wynosi z całem utrzymaniem: Dla klasy I-ej 

540 kor., dia I[-ej klasy 490 kor., dla klasy H-ej 360 

koron. í 

Zgłaszać się należy najdalej do 20 kwietnia b. r, 

u podpisanego. 

O. Zygmunt Janicki, komisarz Ziemi św. 
w Krakowie, ul. Reformacka 4. 


Kto Odolu stale codzien- 

nia używa, ten według dzi- 

/= siejszych wiadomości możliwie 
* najlepiej pielęgnuje usta i zęby. 

- Cena 1/1 flaszki (wystarczy na mic- 

2 1% flaszki K. 1.20. 


=. 


3 sid) K. 


Aha Rosenbaum 
Adoli Braciejowski 
Kraków 


s160 


Kraków 


zaręczeni 


Qo skiadu 
cywanówzk 
Miód pszczelny | 


prawdziwą tak zwaną patokę, jako 

środek kuracyjny i spożywczy. po- 

wyłam za pobraniem  pocziowem 

w 56 kg pusz+«ch po 7 kor. 50 hal. 

Zapas starczy tylko na luty 1914. 

P. Stelmach, Podhajce (Galicya). | 
5 


078 


. J r 4, 
Osoba inteligentna 

w średnim wieku poszaknje posady | 
do zarządu domn; zna bardzo do- 
brze krawieczyznę, obznajmiona z 
kuchnią, może się zaopiekować dzie: 
ćmi lub starszą osoba. Zyłoszenia: 
„5. A. H.- poste rest. Kraków 1. 

1068 


- kegstent tarmocyi I 


Izydor lenwin || 


poszukuje posady. 


Kraków. Wielopole 8. 1099 


25.000 Korom |j 
| do ulokowan a na I hipotekę kamie- | 46 
' nicy w Śródmieściu. Ekonomia, Kra- 


ków, Bonerowska 4. 1066 2 8 


Do sqzaminów wstępnych 


do szkół średn. przygotowaje. jak | [4 
w latach poprzednich, Zakład nau- | 
France. | S 


kowy pod kierowhie prof. 
Sembrata. — Objaśnień udziela się 
między godz. 10—12 1 4—6 przy 


L Kiupniczej 9, I p. Telef. 445. |. 


100624 


Do wynajęcia j 


zarsz lub od kwietnia 


śliczna wiilz. 


luksusowo urządzona: 4 pokoje, ku- | $ 
łazienka, pokoik służącej. | SĘ 


chnia, 
erkrer, garderoba, 
pralnia i t. d, 


różne schowka, 
2 duże werandy 


i spory ogródek owocowo kwistowy. | pus 


Dla mniej:zej zamożniejszej rodziny 
niebywała a okszya. Wyjazd na letnie 


mieszkanie zbyteczny. Czynsz 185 K z 
Oglądać można od | BER 


10'/9—4. Ul. Urzędnicza 1. 2) (z ul. | BJ 
Uzarnowiejskiej za parkiem kra- 


miesięcznie. 


kowskim druga przecznica na pra- 
wo lub przez park krakowski furuką 
za teatrem ludowym, 6 minut od 
wamwajn). 1106 2 4 


Spólmika 


z ae 20.000 kor. poszukuje 
do bardzo dobrze rentnjącego się 
przedsiębiorstwa handlowego. Zgło- 
szenia „O. P. B.* poste restante 
Kraków, za okazaniem kwitn inse- 


ratowego, 108 2 3 


Pożyczkę hipoieszng 


6 do 8 tysięcy koron na I "ae 

poszukuje na realność w Bochni 

wartości 26 tys. koron. Zgłoszenia 

przyjmuje do 15 Li Jan Hawiger. 

arch. budowniczy w Wadowicach. 
1060 2 5 


Ak kl A 

SoiwenNi 

wiedenskiej akademii baidlo- 
wej, biegły w języku polskim 
i niemieckim, w stenograńii 
niemieckiej i w pisaniu na ma- 
szynie, z odbytą prakryką |” 
w bicrze przempsłowem, po 
szukuje posady w miejsen lub 
na piuwincvi. Zgłoszenia podj 
„A. C. 106% przy,muje Adm. 
„Prawey* nl. Stolarska 6. 

1177 20 


Poszukuje posedy 
z praktyką lasową i bimrową za 
iniernem wynagrodzeniem, — E, K. 
poste rest. Kraków 6. 1145 


płral nu ampi 
Feizeiny ulej 

do praktyki szklarskiej mocnani- 
cznej Gołębia 20. A. Rutkowski. 


1134 22 
rat all» Niemka, uczy 
Ktuczyci eiki ; języku niemie” 
skiego: g: m yć konwersacyi. l- 
'terarury. — Zgłoszenia: Olszewska. 
mi, Żytlikiewicza 18, 1172 


A REFORMA 


ie. 
trik MEI nin Kotom 


podaje do publicznej wiadomości, że poczynając od dnia |-go 
lutego b. r. 

wprowadza dla wkładkujących korzystniejsze 
warunki 

a mianowicie: oprocentowanie wkładek wnoszonych dọ Kasy 

Oszczędności, rozpoczyna się po myśli $ 12 nowego statutu Kasy, 


już z dniem bezpośrednio po wniesieniu następującym, ustaje zaś 
copiero z dniem, poprzedzającym dzień odbioru. 

Przy wkładkach wypowiedzianych ustaje oprocento- 
wanie z dniem poprzedzającyra dzień płatności wypowie- 
dzianej wkładki. 


Kasa Oszczędności opłacać będzie- nadal 


wi 


Kraków, dnia 31 stycznia 1914. 1779 1 3 


Koestlina 
Sire-Sire Keksy 


najlepsze herbatniki 


<a rz 


Nowa. 6' 1208 | 


HALA LICYFACYJNA 


c. k. Sądn powiatowego cywilnego w Krakowie, ulica św. 
Tomasza 29, w sobotę dnia 7 lutego 1914 r. i w dnie 
następne o godzinie 9 rano będą sprzedane: 


miateryały i przybory do hafiu, wło- 


Sy, warkocze, loki it. P> różne o- 
brazy, maszyna do pisania „Niignon*, 
maszyna do szycia, gramofony, 


książki hebrajskie, leksykon Brock- 
hausa z r. 1855, lichtarze z chińskie- 
go srebra, łyżeczki, zegarek, kasa 
ogmiotrważa, urządzenie domowe i 
iertepiam, oraz kartki zastawnicze. 


Kraków, dnia 5 lutego 1914, 
Bliższe szczegóły na tablicy przed Halą umieszczone, 


podatek rentowy z własnych funduszów. 


i Poszukuje się 


[Lt Upu. Powy Banh trony | 
Filla w Rrakoole, Rynek $ł. 6. | 


Kapitał akcyjny i fundusz rezerw. 65.000.000 § 
koron, począwszy od 5:go lutego 1914 r. | 
i pap od wkładek 


N e <>. 


Nr 27 


nadszedł wielki transport dywa- 
nów perskich i, smyrneńskich. 
Okazy b. Bose. Ceny przystępne. | 


Za spokój duszy Š p.4 
Maryi z Wesołowskich 


MÓŻYCKIEJ 


jako w trzecią bolesną roczni- 
cę śmierci odprawiona zostanie 


SĄ | Msza św. d. 9 b. m. o godz. 


7*/, rano w kościele klaszt. 
P. P. Norbertanek. 1193 


Buchaiterka 


pisząca biegle na maszynie, mająca 
wszelkie praktyki biurowe, poszu* 
kuje odpowiedniego zajęcia w miej- 
sca łab na prowincyi. EZ 
pod H. M. przyjmie Adm. „Ń. R 
formy", 1189 1 3 18 


Poszukuję posady 
jako kasyerka. ŻE > listowne 
przyjmuje Adm. „N. Reformy“ R. 
K. 88. 1142 1 3) 


Panna 


posiadająca egzamin z buchalteryi, 
z kiłk.letnią praktyką, władająca 


| językiem francuskim i niemieckim, 


oraz pisząca ua maszynie, poszukuje 

posady. Zgłoszenia J, K. poste rest. 

Kraków, za okazaniem kwitu inser, 
1180 1 3 138 


rutynowanćgo 
nauczyciele 
języka polskiego i zite c 
w godzinach wieczornych od 6—8, 

Honorary um według umowy. Zgło- 
szenia: J. Z. poste rest, Kraków, ża 


okazaniem kwitn inser, 1174 12 


Cukiernia 
do sprzedania nie drogo z po- 
wodu stosunków familijnych. 
„Cukiernia“ p. rest. Kraków, 
za okaz, kwitn inseratowego. 
1199 1 4 


Młodszy pomocnik 


(ewent. pomocnica) księgarski 

lub starszy praktykant potrze- 

bny. J. Hopcas, A. Salomono- 

wa Kraków, Szczepańska 9 
_1i49 1 2 

ERY; tato 


Okazyjnie 
do odnajęcia 


blisko dworca kolejowego na 1 lub 
2 miesiąco, w całości lub częściowo, 
mieszkanie umebiowane, 
złożone z 3 pok., przedpok., łazien- 
ki, kuchni, z wszelkiemi nowocCze- 
snemi wygodami, z dwoma wej- 
Ściami, ewent. z elektr. oświetle- 
niem i usługą. Wiadomość: ul Zy- 
gmunta Angusta L Ai H pietro. 
Trylsk xi 1140 
po) 


Starsza 
inteligentna wdowa z kilku 
tysiącami koron Wyjdzie zamąż, 
Za sziachetuego i bogatego męż- 
czyznę od lat 50. Zgłoszenia 
Kruków posta restante „SZCZe- 
tość 8000* za okazaniem kwi 
tu isaratowego, 1188 2 8 


- 267 2 8 
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hbrłr wachmistrz 
Magazynier Heips RTE 


ka odpowiedniej posady od 1-go 

marca, Zgłoszenia pod „Magazynier“ 

kraków, Kontamacra dach 180. 
117328 


Akwizytatora inseratów 


wymownego przyjmie Administr. 

„GłosuObrońców*, Kraków, Pańska 5. 
a. £2 - 023 

WÓZEK na resoTrach, faeton, kol 

i wóz ciężarowy, tanio 


A sprzedania: Półwsie Zwierzyniec 
Tadeusze Kościuszki Nr 109, 
wi R za poczta. 107226 


ZMZUŃKI 


krótkie i dłagie, nowe, nabyte na 
licytacyi, tanio sprzedaje handel 
inebli, Kraków, Gołębia 10. 114423 10. 114428 


AAIOTYNI 


i Zakład wodoleczniczy spec. 
chor. nerw. Dra Kupczyka, 
Kraków, w. Szajskiego 11. 
Choroby nerwowe, serca. Zo- 
łądka, przemiany materyi itp. 
4) - 225% 


Wysyłka mięsa I. jakości 


Wysyłam za pobraniem, opłatnie, 


w 6 ky. puszkach: 
baraninę po 4— 
cielęcinę i wołowinę „ +50 
wieprzowine „ B= 
wedzonkę „ = 
smalec a 650 
(+. Rosenberg, Qernyósfaló p M. 
Huszt. Węgry. 982 2 2 

La 
Stół 
dęhowy, na 24 osoby. fortepian 


krótki, czarny i różne meble. obra- 
zy olejne, maszyny dó szycia i inne 
rzeczy „wysprzedają Bię z powoda 
awinięcia handlu, Kraków, Gołębia 
L. 10, skiep katolicki. 1148 2 5 


Rto chce kupić 
œ o 
kamienice 
+ małym kapitałem, niech się zgłosi 
po informacye do właścicietki dumu 


ul. Kątowa i. 15 dzielnica: War- 
szawskie. 1084 2 3 


wW Wojniczu 
sprzedam bez pośrednictwa dom 
murów. part, w rynku. Zgłe- 


szenia F. B. poste rest. Boleń. 
1167 2 2 


teoretycznie i praktycznie wy- 
ksztatcony, młody i energiczny 
potrzebny od 1 kwietnia b. r. 
Zgłoszenia z dołączeniem od- 
pisów świadectw pod adresem 
Zarząd dóbr Chorzelów. Od i- 


sów Świndectw nie zwraca "ię, 
nieuwzgiednione podania po- 
zostanę bez odpowiedzi. 
1024 3 8 


Akademin, Inżynierska 
eT RANEY. : 


i elektr., 
300000004 


man. 


| ARAKÓW — MALY RYNEK 


A 656 poleca 11 0 


la inż. 


inż. bndowł. 


| MARMOLABY į 


Owocową 
Morelową 
Wiśniową 
Malinowa 
Porzyczkową 
Poziomkową 
frusznice. 


Za jakość ręczy się. 


Oleowieaky redaktor i wyd” == 


NOWA REFORMA 


TE iażięc te 
Lici LJ » 
wirit -HPna A 


28 „tey 
A nabycia 
mwe wstystkich aptekach 
w tdrogueryach © 
Główny Skład na Galicyg i Bukowinę } 


PIOTR MIKOLASCH ISKAZE 
© DROGUERYA WE LWOWIE € f 


04 PE9 


MIŁOŚĆ mici ierzydsku (ZUON 


wiecznie nad dobrem maieństwa i dia- 
tego trosżezy silę o to. ażeby środek 


Drm D roza BR cyt 


AWIE za EL6G i IA © 


zawsze tył pod reko, — Ten krem na skórę. tłnszczu nie zawierający. 
jest dla lnhpch maleństw wybornym balsamem, prawdziwym Koicielem 
boleści, Właśnie delikatna, tkliwa skóra dziecka wymare 
troskliwego pielęgnowania, zwłaszcza w ostrej porze roku, — — Ma- 

lattine wywiera cndowny skatek na szoratką, zaczerwienioną, twarda iub 
popekaną skóre i czyni ja gieta. oiporną. świeżą i miękką jak aksamit. 


Tabka —'70 K i 120 K wę wazystkich aptekach, drognerynch, 
perfumeryach. w handłach mydła i lepszych zaxładaca fryzyerskich. 


SERZY DRAŁLE, PODMOKŁE m. È. 


L.: 293 1103928 


Konkurs 


na raka za miejskiego w Zakopanem. — Piaca roczna 460 
koron i wolne mieszkanie, tudzież osobne wynagrodzenie 
wadług umowy, która może być temuż przyznane. za czyn- 
mości przy erganiznjącem się przedsiębiorstwie usuwania 
nieczystości w Zakopanem, 

Podania wnosić należy do 15 lu:ega b.r. do Zwierzch- 
ności gminnej w Zakopanem 

Objęcie posady « początkiem marca b. ID lub ewetnal: 
nie i nieco później, według umowy. 


Zakopane. dnia 25 stycznia 1914. 
Naczelnik gminy 
Regiec. 


Magazyn papy zam oraz towarów modnych 


nod firmą 


„WACLAWA'* 


uw Krakowie, ul. Karmelicka 28 


1113 1 8 


i | poleca po wyjątkowo niskich cenach kapelusze w wielkim wy 


barze, pióra, fantazye, kwiaty sztuczne, wstążki, woałki, szale 


$ balowe, rysze, żaboty, kołnierzyki oraz wszelkie towary modne. 
<= drggarni == 


: Michat Konopiñski, 


N 


w O > o. M a E O E T E "Ra m A> "A S O zę m m 


obecnie? 
Jagieliońska 9. 
Nr telefonu 2233, 


mami 


s| 


ndn 1t 0 


20 keron dziennie 
każdy może zarobić wszędzie, 
gdzie jest świątło elektryczne. 
Potrzebny kapit 50—80 K. 
Adresować: Skład żarówskKra- 
ków, Zwierzyniscka 11, II p. 

1i4s 22 


taraz do wynajęcia |- 


5—5 pokoi, przedpokój, ku- 
chnis, i t. d, od 1 stycznia 
1914, przy ul. św. Anny*3. 


Wiadomość u arcy ay 
691 16 0 


| Gustowne © i łatwe g do 
© samoczesania @ 


"PRYZUPY gym 


wyrabia ze @ swoich $ wło- 
sów © jakoteż i z danych © 


Fryzyer © ul. Wolska 1. © 
936 9 10 


Knurki 


loszki rasy wesifalskiej bar- 
dzo dorodne 10-cio tygodnio- 
we, ma na zbycie „Zarząd 
dóbr w Miżyńcu*. 1102 B 3 


J 


Miód pszczelny |* 


pod gwarancyą, nataralny. podolski, 
węsty, daserowy i karacyjny, w bla» 
szankach h bg. za K 7:70, naj- 
przedniejszy lipcowy za K' 8:—, 
wyborny biały za K 8:60. wysyła 
za zaliczkę Szymon Ganga, Husia- 


tyn 4.__ 394 19 0 
Do wynajęcia 


2 pok, kuchnia, przedpokój na II p. 
z nowoczesnem urzadzeniem, także 
skiep zo stancya niedrogo, przy nl. 


Lelewela 4. ©ołwsie (przystanek 
tramwajn). Wiadomość u stróża. 
1146 2 3 


pozur | bez kosztów wstęp- 
yk nych, dla urzedników 
państ., wyższych oficerów, nrzędni- 
ków wojskowych i innych urzedni- 
ków za dekretem (z płacą najmniej- 
szą 2290 koron). dla pensyonistów |; 
(takża pań), z niższą płacą 1:50 R. 
Zgłoszenia pod „SŚwoboda*, 
postę restante Kraków. Marka zwro 
tna żądana. 115022 
Do wynajęcia 
przy ul. Szpitalnej 1. 3 na 1. piętrze. 
3 pokoje. kuchnia. przedpokój. ła- 
zienka, światło elektryczne. Wia- 
domość w składzie mebli Szpitalna 6. 
1125 25 


Leśniczy 
fachowo wykształcony z odpo- 
wiedn 4; praktyka, w sile wie- 
kn, potrzebny od 1 kwietnia 
b. r Zatoszenia z odpis:mi 
świadectw i podaniem warnn- 
ków, pod adresem Zarząd dóbr 
Chorzelów. Podania nieuwzglę- 
dnione pvzostaną A odpo- 
wiedzi. 4 oaz 038 3+3 


02333 


Ksiegarnia -Hi jte ll 


we Lwowie 
przyjmuje. w każdym 
czasie zdolnych agen- 
tów i agentki do 


rozsprzedaży dzieł na jg 


raty. 163 6 0 


= 


7% w Krakowie, ni. Jagiellońska i0 Rządca a p K 


_Piątek G lutego 1914 


WM 


oprócz przyjemnego za- 
pachu, posiada nieoce- 
nione własności hygie- 
niczne, poleca się przeto 
szczególnie chorym na 
piersi. Oczyszcza i od- 

świeża powietrze miesz- | 
kań w wysokim stopniu. 

Flakon K 120, rozpyla- 

cze od 70 halerzy. 


jan Jimatowicz 


Kruków, Sukiennice l. 20. 
317560 


Bia PP. Krawęów? 8066 
pier krawiaski na 9 żelaz, marzy- 
na oryginalna Wiktorpa, stelaż ni- 
klowy, warsztaty, szaly na mate- 
tya — ianio do sprzedania w han: 
dlu mebi i, Kraków, Kopernika 13. 


Fryzyerka 
czesze W. Pania w anonanse 
i jednorazowo, U1. Dłaga 1. 18. Po 
rozumię się telofonem 3 3027. 837 46 


ład fortegan i pianin 


pod firmą 


paut Aada 


w Rrakówie ~> 
nica Św. Jana L. 13, 


' gprzedaja instramenta apiet- 
wszorzędnych fabryk najta- 
niej, z gwarancyą kilkoletnią, 
Wyłączne zastępstwo firmy 
raci Sting]. 252 100 a$ 
LVII 


ACE RA R eneng. 


— üo 


Do wynajęcia 


od 1 lipca b, r. Inb do (RER 
dom JI1 p. przy pisntach Dz. 
obecnie przez zakład nankowy MA 
mowany. Dam ten składem się z © 
sal trontowyrit 3 tylnych. każda 

o 2—8 oknach i z kilku mniejszych 
2d po jednem cknie,. wszystki» 
widne. jasne, słoneczne. podwórze 
wielkie ze wszystkich stron wolne. | 
gag. elektryka. wodaciągi ete. | 

Wiadomość: Dom Fandlowy S.i 
Rinzer, Kraków. alica Andrzeja Po | 
tockiego jów Tełefon 1457. 
Bt Ji ra Q 10 


4 - . > 

sę MENDIM 
Pożyczę pieni 
otrzymunjy asohr każdego słann 
(także panie) na 4—6"/, bez poreri 
na spłaty po 4 R miesięczńie rzez | 
„Diadal* Escompte- Baread. Bnda-. 

pest VIII Rakiczi at 71. 

898 5 10 


 IYaAyM 


e po-trzal (ischins) i 
p łamania poleca się usmierza- 
s jące nacieranio, od wiela iat 
Í ogromnie rozpowszechnione. 
J przez wielu lkarzy ordyuo” 
wane i przez z a<omi ości 
omane Linimenium Saul- 
hteriae compositum «pra- 
wnia zara er ~ano- marką 
ochronny 


|„IERÓJL” 


chemika dra Juliusia Fran 

Z0»a. aptekarza w Tariopolu, 
| Cena (kona 80 hal, — 10 
fiakonów 8 koron, nie licząc 
j o akowania i iranko. Tysiące 
list w dziękuz . nauych du prza 

gląduięcia. Dwa razy dz en- 
uie wysy ka pocztowa, 
j Do nabycia we wszystkich $ 

aptekach I drog: ieryach, albo 

jeśli gdzie niema, wprost Ę 
w fabryce. Dra Juliusza 
Francosa w Tarnopolu į 
Nr 14g. "Zivu 


T Laa é 


